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Dziennik Poznański
“ ^codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

2p / poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

jia drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
¿cyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Z
Niedziela. 29 października! 187B.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen„ w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę 1 przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-aUstryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Bękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
> i Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Ozie unika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

F Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasen stein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoneeu-Éxpedition. „Invalidendank“ Behren-
5 jasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — ,V Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie :L. Zboralski. -
I •

miesiące listopatl-griMlzień otwie- 
r osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
jmować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla za­

li scowych 3 marki 5 fenygów, dla iniejsco- 
3 marki fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.i

a —

POZNAN, 28 października.

al

«0 przebiegu audyeucyi, na którój przyjmowanym był 
rogrodzie jenerał Iguatiew, dalsze nadeszły dzisiaj

23 góły- Po oświadczeniu, że car szczerze pragnie po­
ił zaproponował ambasador rosyjski zawarcie sześcio- 
a Iniowego rozejmu i nadmienił zarazem, że na dalsze 

i tygodni przedłużonym być może rozejm, jeżeli ro- 
nia pokojowe wymagać tego będą. — Odpowiedzi 
i propozycyą nie udzielono. Zanim ona nadejdzie, 

™ i się ma jeszsze konfereneya reprezentantów mo- 
|jy w w celu ułożenia innych warunków. Tyle telegram 
O jrodzki, z którego przekonywamy się nasamprzód, 
||| Jszywe były pogłoski, iż jenerał Iguatiew wręczyć 
—- ultimatum swego rządu na owem posłuchaniu, a 
ill( |pnie, że jeszcze czas niejakiś czekać przyjdzie — 
acz« u wyświeci się sytuacya polityczna. Czego się spo- 

tać należy od tych przyszłych układów, nad tem 
się rozwodzi korespondeneya paryzka, zamieszczona 
o i. Corresp.: W akcyi dyplomatycznej — tak

ą i pomieniony dziennik — zaszła pauza. Między ga- 
, lami nie odbywają się w obecnej chwili żadne roko- 
. G, któreby miały na celu porozumienie się co do 

isie jnego jakiego kroku, albo ułożenia wspólnego pro- 
Miiu. Robiono wprawdzie rozmaite usiłowania, ażeby 
. ednią znaleść drogę między żądaniami Rosyi a pro- 

1)18 cyami Porty. Usiłowania te nie odniosły wszakże 
c.zn danego skutku. W obec rozsiewanych wieści, jako- 
S18 zęste odbywały się konferencje między ambasadorem 
L* ¡skini i angielskim, i że te konfereneye zakończą się 
030 tdopodobnie porozumieniem się zupełnćm odnośnych 

' 01 ów co do przyszićj polityki wschodniej tak Ro- 
(51 ¡ak Anglii, zaręcza P o 1. C o r r e s p., że w Caro- 

zie nic nie wiedzą o takich układach. Powyższe 
3,q oski powstały zapewne ztąd, że ambasador angielski 
2-i Loftus odebrał z Londynu zlecenie, ażeby udał się 
SI liwadyi i w każdej chwili mógł się porozumieć z ks. 
nkMakowem, który znajduje się przy carze. Rzeczy 
błu j tak teraz stoją, że z Turcyą traktuje teraz sama 

o Rosya, bez żadnego pośrednictwa, czyli inneini sło- 
176 że Rosya rozstrzyga sama teraz o losie ,kwestyi 

lodnićj. Pokój może więc być utrzymanym, jeżeli 
« ta zgodzi się na wszystkie warunki rosyjskie. Przy- 
v ie też, jak się zdaje, na zawarcie sześciotygodniowego 

ijmu, a nawet zgodzi się na konferencyą, któraby do 
¡t® »grodu była zwołaną, nie biorąc w niej udziału — 
Q odważy się na wojnę, którój rezultat bardzo dla nićj 

pliwy, jeżeli Rosya wkroczy do prowincyi tureckich i 
pacyą ich uważać będzie za rękojmią, iż zaprowadzone 
i zapowiedziane reformy. Anglia pozornie tylko dała 
uprzedzić Rosyi, wyczekuje co się stanie, ale na pe- 
wypadki powzięła już postanowienia. I tak według 

L Corresp., skoro tylko armia rosyjska przekro- 
granicę bułgarską, zdecydowaną jest Anglia na za- 
i Dardanelów a prawdopodobnie i portu Sald. Na 
¡fstko inne gotowa się zgodzić Anglia, na zajęcie Ca- 
odu przez Rosyą me pozwoli nigdy. Takie jest o- 

'4) ie przekonanie a nawet i na to przygotowana opinia,
) i Austrya i Włochy staną po stronie Rosyi; 

fsze mocarstwo dla tego, że uwikłane w sieci, 
rych uwolnić się nie potrafi, a drugie, bo chcąc 
zyskać i odegrać koniecznie rolę mocarstwa eu- 

jskiego, zawarło przymierze z Rosyą. Tak więc 
cztery mocarstwa byłyby zawikłane w kwestyą 
lodnią — tylko Francya i Niemcy niedowierzająco 

na sie^e> trzymać się będą na uboczu. — 
by Francya przechyliła się na stronę Anglii, w tćj 

gg >b wystąpiłyby Niemcy ze swej rezerwy i wkroczy- 
do Francyi. O tern wszyscy wiedzą i wszyscy 
ńą w Paryżu — tak kończy korespondent P o 1 i t. 

— rrespondenz; — to też Francya óbojętnem pa- 
okiem na to, co się dzieje na Wschodzie a skupia 
swoje na wewnątrz w tćm przekonaniu, że i dla 
czas nadejdzie, w którym głos Francyi zaważy na 

i wypadków, — Taki horoskop stawia P o 1 i t i s c li e 
rrespondenz, — nie nowy wprawdzie, ale ża­
lący niejedno trafne spostrzeżenie.
Telegram wiedeński podaje nam w streszczeniu od- 

gsdź, jaką udzielił prezes gabinetu cislitawskiego, br. 
teperg, na znaną interpelacyą w kwestyi wschodniej 
utowanych Herbsta, Eichhoffa i Hoffmana na posie- 
Biu Izby deputowanych w dniu 27 bm., o którem 
®si zarazem ten sam telegram, że zostało zamknię- 
1 po odpowiedzi ministra z powodu wielkiego wzbu- 
Bia. Co było powodem do tego wzburzenia, domy- 

! się nie umiemy. Przytaczamy ważniejsze miejsca 
żenionej odpowiedzi. Rząd cislitawski — są słowa 
Auersperga — może poświadczyć i w obecnem Sta­

te kwestyi wschodnićj, że hr. Aodrassy, starając się 
°tnie o utrymanie pokoju, nie małe dla dobra mo- 
teii austryackićj poniósł zasługi. Ponieważ polityka 
te austryackiego była i jest pokojową, — przeto nie 
Jiła i nie żywi zaborczych zamiarów. Przebieg do- 
hzasowych układów dowodzi dalej, że interesa mo­
teli na żadne nie są narażone niebezpieczeństwa. — 

J urogi wytkniętćj nie zejdzie minister spraw we- 
tenych, ale wytrwa na niej mimo wojennych mani- 
;acyi i objawów, — które mogą osłabić powagę 

* #stwa.
1 Na interpelacyą Fanderlika i towarzyszy odpowie- 
p br. Auersperg, że zadaniem ministerstwa spraw

zagranicznych nie jest prowadzenie polityki wedle roz­
maitych narodowości. Ministerstwo interesa całćj mo­
narchii winno mieć na względzie. Od chwili zaburzeń 
na Wschodzie minister spraw zagranicznych w porozu­
mieniu z cislitawskim rządem dwa sobie wytknął zada­
nia: utrzymanie pokoju i złagodzenie losu cbrześciańskićj 
ludności na półwyspie bałkańskim. Ta polityka, która 
żąda, ażeby chrześciańska ludność na Wschodzie korzy­
stała z dobrodziejstw pokoju i cywilizacyi, w interesie 
leży monarchii austryackiej i nie potrzeba jćj motywo­
wać względami na pobratymstwo szczepów. Tćj polityki 
trzymał się rząd konsekwentnie i od nićj tćż nie odstąpi.

Rezultat wyborów.
Wedle wiadomości, jakie nas doszły, rezultat wy­

borów wczorajszych na posłów do sejmu pruskiego przed­
stawia się następnie:

I. W okręgu wyborczym wągrowiecko- 
gnieźnieńsko-mogiłnickim wybrani zostali 
na posłów pp.:

Władysław Wierzbiński 384 głosami, 
kandydat niemiecki minister Falk otrzymał 131, 
laudrat Nollau 1 głos.

Włodzimierz Breza 382gł. przeciw min. 
Falk 78 gł. Na Kautaka padł 1 głos.

Kazimierz K a ń t a k 382 głosami przeciw 
min. Falk, który otrzymał 64 gł.

II. W okręgu wyborczym krotoszyńsko- 
pleszewskim wybrani zostali znakomitą większością 
głosów pp.:

B. Łubieński i ks. dr. Jażdżewski.
III. W okręgu wyborczym średzko-wrze- 

sińsko-śrem skini wybrano znakomitą większo­
ścią głosów pp.:

Pi laskie go, ks. dra Stablewskegoi 
dra Romana K o m i e r o w s k i e g o.

IV. W okręgu wyborczym b u k o w s k o - k o - 
ś c i a ń s k i m wybrano pp.:

Stanisława CbłapowskiegoiT. M a - 
gdzióskiego.

V. W okręgu wyborczym odolanowsko-o- 
strzeszowskim wybrano pp.:

dra Henryka S z u m a n a i dra Franci­
szka Chłapowskiego.

W innych okręgach nie przeprowadziliśmy naszych
kandydatów; tym sposobem mamy tylko z Księstwa 12 
naszjeb posłów; straciliśmy dwa miejsca, mianowicie w 
okręgu wyborczym krobsko-wschowskim.

W Prusach Zachodnich tćż straciliśmy jedno miej­
sce, — przeprowadzono tylko trzech posłów a miano­
wicie :

W okręgu wyborczym lubawskim wybrano 
znakomitą większością głosów p.

Ignacego Łyskowskiego.
W okręgu wyborczym wejher owsko-kar- 

t u z k i m pp.
Emila Czar lińskie go i T h o kar­

skiego.
W okręgu wyborczym chojnickim, gdzie kan­

dydatem byip. Leon Czarliński, — zwyciężyli 
Niemcy dzięki sztucznemu podziałowi na okręgi wy­
borcze.

Podajemy dalćj rezultat wyborów z innych okręgów. 
I tak:

W Poznaniu wybrany został kandydat nie­
miecki p. P i 1 e t.

W okręguwyborczymkrobsko-wscbo- 
w s k i m zwyciężyli Niemcy i wybrali pp. Gunthera, 
Tschuschkego i iandrata Schopis. Ks. dr. Respądek 
otrzymał 219 głosów.

W okręgu wyborczym wyrzysko-byd- 
go w skini nasi kandydaci uzyskali tylko po 107 gło­
sów; zwyciężyli Niemcy i wybrali pp. Platha, Wehra i 
Gerbera (wszystkich national-bberałów.)

W okręgu wyborczym poznańsko- 
obornickim zwyciężyli Niemcy; nasi kandydaci: 
Maksymilian hr. B n i ń s k i otrzymał lsO głosów 
a ks. Z i ę t k i e w i c z 177; kandydaci zaś niemieccy 
pp. Witt z Bogdanowa i landrat Wiłłamowitz po zoo 
głosów.

W o k r ę g u w y b o r c z y ni i n o w r o c ł a w s k o- 
szubińskim p Tomasz Kozłowski otrzymał 
191 głosów, niemieccy kandydaci pp. Roy (konserwaty­
sta) i Kiehn (uational-liberał) otrzymali po 289 głosów; 
zwyciężyli zatem znaczną większością.

W okręgu wyborczym czarnkowsko- 
c h o d z i e s k i m wy brano Iandrata Colmara i Bethe 
245 głosami. Nasz kandydat dr. S z u m a n otrzymał 
80 głosów.

W okręgu wyborczym szamotulsko- 
m i ę d z y c h o d z k i m wybrano pp. Kieperta (uational- 
liberał) i Hundta von Haffteu (wolno-konserwatysta) 183 
głosami. Nasi kandydaci ks. Ziętkiewicz i dr. 
Roman Komie rowski otrzymali po 131 głosów.

W okręg uw ybor czym babimostsko- 
' międzyrzeckim wybrano ministra Friedenthala i 
Iandrata Dziembowskiego.

W okręgu wyborczym toruńsko-cheł- 
mińskim wybrano pp. dr. Bergenrotha i Logę 241 
głosami. Nasz kandydat- p. M. Sczaniecki otrzy­
mał 119 głosów.

Uwagi nasze nad powyższym rezultatem wyborów 
odkładamy do następnych numerów Dziennika.

# Uowe rozporządzenie. Przed kilku dniami 
nakazano uczniom gimnazyum św. Maryi Magda­
leny, aby podczas mszy św. studenckićj odpowiednie 
pieśni śpiewali, nie jak dotąd po polsku, Jęcz po nie­
miecku — i tak się tćż dzieje. Żydzi mogą w bożni­
cach swych śpiewać pieśni po żydowsku —■ czy hebraj-

sku, nam tylko Polakom nie wolno pieśni nabożnych 
śpiewać w swym rodzinnym języku. I to wszystko dzieje 
się w państwie, które się ma za par excellence cywi­
lizowane. Nie ma co mówić — piękna cywilizacya!

# Wybór syndyka w Starem Xiem>
stwic. Jak wiadomo, po śmierci ś. p.Cbełmic- 
kiego zawakowała posada syndyka w Starćm Ziem- 
stwie. Na posadę tę, o ile nam wiadomo, zgłosili się 
pomiędzy innymi pp. sędzia Wyezyński i rzecznicy 
Jażdżewski i K. Szurnąn. Wybierają na po­
sadę tę deputowani Ziemstwa Polacy — a wybrali... . 
Niemca p. Klose z Nowego Ziemstwa. — Wyboru 
tego dokonało pięciu naszych deputowanych Ziemstwa 
pod przewodnictwem naczelnego prezesa.

Podobno zaszły tam jakieś nieformalności przy wy­
borze, w skutek czego wybór powyższy może być unie­
ważniony.

Istnienie Starego Ziemstwa kończy się w roku 
przyszłym.

Jlowa ustawa pruska o języku 
urzęuowyiu.

XI.
Dla Polaków w państwie pruskiern, po za 

granicami W. Ks. Poznańskiego, zawiera ustawa 
z 28 sierpnia rb. pewien nabytek nowy w § 9, 
który przepisy o tłumaczach, stosujące się tfo 
spraw w sądaęh załatwianych, odnosi także i 
do postępowania władz administracyjnych, ko­
misji separacyjnych i urzędów stanu. Ani 
Prusy Zachodnie i Wschodnie, ani ¡Szląsk nie 
miały dotąd względu na potrzeby Polaków, 
występujących przed temi władzami, i ztąd też 
nie było przy nich wykwalifikowanych i przy­
sięgłych tłumaczy. Gdy już nie było można 
inaczej, przybierano w takim razie, kto się na­
winą! do pomocy, i wydarzały się często naj- 
pocie.,zniejsze a w skutkach swoich nie rzadko 
najopłakańsze wydarzenia, że ktoś z zasobem 
kopy wokabuł polskich pełnił pośrednictwo tłu­
macza w sprawach zawiłych, wymagających ja­
snego przedstawienia rzeczy polskim interesen­
tom, lub wybadania człowieka, który w prostocie 
swojej jasno tłumaczyć się nie umiał, a najczę­
ściej nawet nie wiedział, co w sprawie, o którą 
rzecz chodzi, stanowi kryteryum istotne.

Dopókąd przed władzami adininistracyjnenii 
rozstrzygały się sprawy dawnym porządkiem 
biurokratycznym, według położenia aktów, o- 
bracało się sprawę z tyłu rozmaitych stron i 
miano ztąd mnóstwo protokułów, a to zmniej­
szało niebezpieczeństwo dla strony, która się 
dostatecznie wytłumaczyć nie mogła w braku 
języka niemieckiego. Dzisiaj, po zaprowadzeniu 
nowej ordynacyi powiatowej i w polskich zie­
miach, gdy na tej podstawie zaczęły działać 
sądy administracyjne i to w postępowaniu 
ustnem D kontradj ktorycznem, stan taki stał 
się nieznośny tern bardziej, że dawniejsze prze­
pisy dla landratów i subalternów po landratach, 
aby umieli po polsku, dawno zarzucono.

Jeżeli więc § 9 nowej ustawy brak ten 
jako tako nagradza, Polacy po za W. Ks. Po- 
znańskiem przyjmą to z uznaniem, a nie małą 
też ulgą będzie dla wszystkich szczególniej po­
stanowienie, nakazujące przybranie tłumacza w 
ustnych sprawach przed urzędnikami stanu. 
Spisują się tam bardzo ważne dokumenta -- 
wchodzi w grę najzawilsza strona ortografii w 
każdym języku, bo zapisywanie nazwisk według 
wymowy ludzi prostych, która nie zawsze wy­
bitna, zrozumiała i poprawna.

Szkoda i to wielka szkoda, że przepisy no­
wej ustawy od § 4 do § 8, które tego rozsze­
rzenia i po za sądy doznały, są co do kwali- 
fikacyi tłumaczów tak luźne i dwuznaczne na­
wet, iż ostatecznie to tylko pewne z nich wy­
nika, że tłumacz ma być przysięgły (§ 4), 
a nie wypływa bynajmniej, kogo do tej przy­
sięgi przypuścić. Bo co następnie § 11 ad 2 
przepisuje o pozostawieniu w mocy postanowień 
o ustanawianiu i odrzucaniu tłumaczy oraz ich 
uzdolnieniu do współdziałania, to tak słabo za­
akcentowane i w tak luźny związek z poprze- 
dniemi paragrafami zestawione, że najczęściej 
zapewne pozostanie sobie martwą literą na pa­
pierze a zastosowania nie znajdzie. Będzie się 
zapewne działo najczęściej, jak się dotąd dzieje 
przed urzędnikami stanu cywilnego, że lada 
służący lub włodarz, albo sługa gminy, ledwie 
czytać umiejący, raz na zawsze złoży przysięgę 
jako tłumacz i będzie nie pośrednikiem i do­
brodziejstwem dla polskiej publiczności, ale tyl­
ko wywieszonym szyldem, parawanem, którym

się urzędnik będzie zastawiał przed odpowie­
dzialnością własną.

W podobną a czczą formę przedzierzgnie 
się niedługo przepis § 6, który przy aktach do­
brej woli przed sądami dozwala zwalniać tłu­
macza od przysięgi, a bezpieczeństwo interesu 
stron tein myśli zapewnić, że nakazuje to zwol­
nienie zapisać wyraźnie do protokułu i to w 
języku tego, który je uczynił.

Mieliśmy dotąd podobną formułkę po są­
dach co do zrzeczenia się polskiego protokułu 
pobocznego. ¡Słowa te wypadało także zapisać 
w protokułe po polsku. Go się w tym punk­
cie działo! Zeznający ani wiedział, - że miał 
prawo do żądania polskiego protokułu, nikt go 
też o to nie pytał, czy się zrzeka lub nie, a 
w protokułe zapisywało się to już machinalnie 
i kazało podpisywać.

A przecież w tych razach największe grozi 
nieumiwjącemu po niemiecku niebezpieczeństwo. 
Jeżeli w jego jest mocy żądać lub nie żądać 
przysięgi ou tłumacza, to widocznie wolno też 
przywołać czy jemu czy sądowi na tłumacza 
osoby nie z liczby samych tłumaczów przy są­
dach ustanowionych, a więc i takie, które 
wcale jeszcze kwaliłikacyi swojej nie udowo­
dniły. Przysięgli tłumacze sądowi bowiem bę­
dą zarazem i wylegitymowani. ¡Sędzia spisujący 
akt w tym razie nie może kwaiitikaeyi ocenić, 
ktoś z prostaczków naszych zaufa lada komu; 
jakież więc szerokie pole do wyzyskiwania pro- 
stoduszności, jakie obszerne ramy do rozpoście­
rania się zarozumiałości niedoukow i doradzców 
pokątnych!

Jeżeli co, to to jedno należałoby w obec 
nowej ustawy pruskiej przedewszystkiem wbić 
w pamięć naszego ludu szczególniej, aby za­
wsze przy aktach dobrej woli dopominał się o 
tłumaczy sądowych, już zaprzysiężonych, gdyż 
to jedno jeszcze prfedstawia jakąkolwiek gwa- 
rancyą, że uzyska tłumacza i jako tako znają- 
Ctg° J£zyk polski. Aadewszystko zaś należy 
temuż ludowi tę zalecić ostrożność, aby tam, 
gdzie mu służy prawo żądania przysięgi od 
tłumaczy, aby tego nie lekceważył i koniecznie 
też przysięgi tej wymagał. Choćby nie na wię­
cej, to konsekweneya taka na to się przyda, ze 
odstręczy od narzucania się na tłumaczy ludzi 
niektórych, a czujących, że do tego nie zdatni.

Osoby nie władające językiem niemie­
ckim składają według § 4 przysięgę w -swoim 
języku, a więc po polsku i to zawsze i wszę­
dzie, gdzie tylko przysięgę składać im wypa-
dnie.

I to prawo powinien lud nasz dobrze za­
chować sobie w pamięci. Mówimy lud, gdyż 
przypuszczamy, że inteligeneya nasza sama już 
zrozumie, dla czego wyżej wyraz „władające“ 
odróżniliśmy w druku. Ustawodawca, jak to 
z motywów komisyi wypływa, użył wyrażenia 
tego (mächtig) z rozwagą i chciał przez to wy­
razić, że nic o jakiej takiej znajomości języka 
niemieckiego tu mowa, ale raczej o dokładnem 
nim władaniu, tak iżby go odnośna osoba miała 
zupełnie w swej mocy.

Korzystanie z tego prawa nia tylko, że u- 
ehroni nas od przysięgania na to, czego się 
dokładnie nie rozumiało, ale nadto ma i tę 
praktyczną stronę, że zmusi sędziego do przy­
woływania tłumacza i nie dozwoli mu obywać 
się bez niego zupełnie, jak to chętnie dotąd 
czyniono, skoro tylko jakiekolwiek wydobyć 
było można słowo niemieckie z badanego lub 
zeznającego. Wszakżeż to bije w oczy, że w 
obec ustawy, która nam się tak głęboko a zu­
chwale wdarła w nasze prawa przyrodzone i 
pozytywnie zagwarantowane, każde postanowie­
nie dozwalające nam choćby i w najmniejszej 
rzeczy lub mierz« języka ojczystego używać, 
powinno dla nas być tą perłą, która jedyna 
jeszcze pozostała z lepszych czasów.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował j zwyczajnego nauczyciela seminaryjnego 

Schoppa w ElsterUerda, pierwszym nauczycielem ewangeli­
ckiego seminaryum nauczycielskiego w Delitsch.

KoresDonQsacye Dziemito Poziaisiieo.
Wiedeń, 26 października. 

(Pogłoski o ustąpieniu hr. Andrassego. — Rada ministeryałna. 
— Interpelacyą w sprawie wschodniej. — Wybory galicyj­

skie. — Nominaeye).
# Od dni kilku obiegają tutaj pogłoski o blizkićj
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dymisyi hr. Andrassego, niemniej całego gabinetu wę­
gierskiego, mającej być zapowiedzią ścisłego na wszelki 
wypadek sojuszu Rosyi z Austryą, hr. Andrassy bowiem 
uchodzi powszechnie za nieprzyjaciela Rosyi a sprzymie­
rzeńca Turcyi. Pogłoski te, jak mi" z bardzo dobrego 
wiadomo źródła, są bez podstawy i mają swoje źródło 
w owem wzburzeniu, jakiemu ulegają od pewnego cza­
su przedlitawskie i madziarskie koła deputowanych. 
Z upadkiem hr. A. łączono pogłoskę o nagłym powrocie 
cesarza do Wiednia; tymczasem ostatnia pogłoska także 
się nie sprawdziła, monarcha bowiem zabawi do 3 listo­
pada w Gódóló a 4 t. m. przybędzie do Pardubic na po­
lowanie dworskie. Hr. Andrassy powrócił wczoraj do 
Wiednia a zaraz potem odbyła się narada ministeryalna, 
której uchwały wielkiej mają być wagi. Rada ta roz­
bierała trzy kwestye: odpowiedź na interpelacye wierno- 
konstytucyjnych klubów co do położenia zewnętrznego, 
sformułowanie przebiegu układów ugodowych a w końcu 
program rządowy w sprawie kolei państwowych.

Na ułożenie odpowiedzi w sprawie zagranicznej 
wpływać miał stanowczo minister spraw zewnętrznych, 
a słychać, że jutro już prezes gabiuetu przedlitawskiego 
wywiąże się z obowiązku, nałożonego nań interpelacyą 
Eichhofa, Herbsta i Hotfera. Zapuszczać się dziś już 
w kombinacye co do osnowy tej odpowiedzi /uważam za 
niewłaściwe, nim bowiem list ten was dojdzie zawiadomi 
was niezawodnie telegram o treści emanacyi ministeryal- 
nćj. Na jutrzejszem posiedzeniu Izby poselskiej odczy- 
tanem zostanie pismo czeskich deputowanych, oświadczające 
— że Czesi jak lat zeszłych tak i teraz nie wezmą udziału 
w obradach ciała prawodawczego, zwołanego z pogwałceniem 
praw krajowych. Co dalej nastąpi, wiadomo powszechnie, 
jedna i ta sama bowiem historya powtarza się, chwała 
Bogu, od lat kilku. Marszałek ogłosi czeskich posłów 
za pozbawionych poruczonych im mandatów, rząd roz- 
pisze nowe wybory, z urny wyborczćj wyjdą ponownie 
ci sami reprezentanci, których pierwszą będzie czynnością 
zaprotestowanie przeciw pogwałceniu praw korony św. 
Wacława, przeciw bezpośrednim wyborom i przesłanie na 
ręce marszałka Izby wiedeńskiej pisma, iż w obecnym 
stanie rzeczy nie mogą wziąć udziału w pracach pra­
wodawczych — i tak do nieskończoności.

Wielkie tutaj panuje w kołach politycznych nieza­
dowolenie z powodu zachowania się studentów peszteń- 
skich, którzy wbrew upomnieniom ministra Tiszy i władz 
akademickich postanowili, wydając zarazem najnierozsą- 
dniejszą odezwę, wyprawić posłowi „bratniego narodu“ 
wspaniałą owacyą. Rząd węgierski, który z początku 
lekceważył ruch młodzieży peszteńskiej, dziś, gdy zoba­
czył, ile to zamierzone demonstracye mogłyby mu spra­
wić kłopotów, młodzież ta bowiem postanowiła równo­
cześnie z owacyą dla reprezentanta tureckiego wyprawić 
przed konsulatem rosyjskim kocią muzykę — dał w o- 
statnićj chwili surowe policyi peszteńskiej instrukcye, i 
ta niezawodnie postara się o to, by zapowiedziana na 
dzisiaj demonstracya nie stała się ciałem. Ponieważ 
studenci peszteńscy wezwali akademików wiedeńskich, 
by ostatni przyłączyli się do ruchu na rzecz Turków, 
przeto wezwał rektor wszechnicy wiedeńskiej [prezesów 
„czytelni akademickiej“ i „czytelni słuchaczy niemieckich“ 
i oświadczył im, że władza polityczna rozwiąże bezzwło­
cznie wszystkie stowarzyszenia akademickie, gdyby słu­
chacze wszechnicy chcieli pójść za głosem odezwy aka­
demików peszteńskich. Obaj reprezentanci młodzieży 
akademickiej oświadczyli, że akademicy wiedeńscy są w 
ogóle przeciw takićj demonstracyi. Tu należy mi nad­
mienić, że studenci słowiańscy na tutejszćj wszechnicy 
(z wyjątkiem Polaków) odbyli naradę, na którćj posta­
nowiono wyprawienie ambasadorowi rosyjskiemu owacyi 
w razie, gdyby akademicy niemieccy zamierzali pójść w 
ślady studentów peszteńskich.

Z niesłychanem rozgorączkowaniem oczekujemy, co 
nam przyniosą dziś i jutro telegramy carogrodzkie, na 
dziś bowiem przypada uroczyste posłuchanie jenerała 
Ignatiewa, który przedłoży równocześnie sułtanowi pro- 
pozycye rosyjskie. Powszechnie przypuszczają, że jenerał 
ten nie przybył do Carogrodu ani z somacyą ani ulti­
matum, ani propozycyami, wykluczającemi z góry ich 
przyjęcie ze strony Turcyi. Ztąd też snują dzienniki 
symptomata pokojowe.

Wynik wyborów z wiejskich posiadłości w Galicyi 
wprawił w humor najgorszy tutejsze dzienniki wierno- 
konstytucyjne, podnoszące z największem ubolewaniem, że 
tak jak dzisiaj stoją rzeczy, można być pewnym, że stron­
nictwo narodowe będzie rozporządzało w sejmie lwo­
wskim większością dwóch trzecich głosów a przeto wię­
kszością umożliwiającą przedsięwzięcie doniosłych w kon- 
stytucyi krajowśj zmian.

Dziennik urzędowy ogłasza dwie nominacye, które 
dają powód do licznych uwag i wniosków. Oto wielki 
książę rosyjski Sergiusz Aleksandrowicz został miano­
wany kapitanem a la suitę austr. pułku imienia „Ale­
ksander car Rosyi“ a wielki ks. Paweł Aleksandrowicz 
nadporucznikiem a la suitę austr. pułku ułanów imienia 
„Aleksandra II.“

Genewa, 25 października. 
(Obowiązkowe dalsze kształcenie się młodzieży w kantonie w

Turgowii).
(sk.) Zasada obowiązkowego uczęszczania dzieci do 

szkoły przyjętą została przez wszystkie kantony, zanim 
jeszcze uświęciła ją zupełnie związkowa konstytucya z 
r. 1874. Tam, gdzie ona służyła za podstawę ordyna- 
cyi szkólnych od lat kilkunastu i więcej, i gdzie się 
przeto dosyć uzbierało doświadczeń, zrobiono niebawem 
spostrzeżenie, że skutki jćj okazują się w rzeczywistości 
mniejszemi, jak sobie z początku obiecywano. Miano­
wicie stopień oświaty nie podnosił się tak prędko i tak 
powszechnie jak to sobie i innym obiecywali zwolennicy i 
obrońcy przymusowej szkoły. Jużci, nikt tu z tego do­
świadczenia nie ośmielił się wyciągać wniosku, że zasada 
jest w gruncie fałszywą. Osiągnięte skutki, aczkolwiek 
niezadawalniały zupełnie, były tego rodzaju, że w obec 
nich nie odważyliby się byli coś podobnego twierdzić 
nawet dawniejsi zasady przeciwnicy. Pojęto bowiem, że 
niedopisanie następstw leżało właściwie w naturze rzeczy. 
Szermierze wszelkićj nowej idei przeceniają zwykle re­
zultaty wprowadzenia jej w życie, wystęwiając takowe w 
zbyt różowych barwach. Najprzód wierzą oni sami, w to 
co mówią, ponieważ są głęboko i gorąco ideą przejęci, 
potćm chodzi im o zwalczenie przeciwników i zyskanie 
stronników. Ztąd rezultaty rzeczywiste zawsze prawie 
mniejszemi się okazują od obiecywanych. Zresztą gdyby 
i tego nie było, duch ludzki jest szczęściem dla postępu 
takim, że go nigdy na długo nie zadowalnia to, co utwo­
rzył, choć je przedtem za szczyt uważał doskonałości. 
Więc w dziełach swoich prędzćj lub później upatruje nie­
dostatki, biedzi się niemi i nie spoczywa, dokąd ich nie 
usunie za pomocą nowych pomysłów, których czeka los 
pierwszych. I biedne społeczeństwo, którego charakter 
nie posiada tego niestatku, tego pozornego błędu, lub 
gdzie objawianie się jego na zbyt wielkie natrafia prze­
szkody. W takim razie bowiem brak jedynego bodźca 
do postępowania naprzód — tego głównego warunku 
zdobycia sobie szczęścia na ziemi.

O zrzeczeniu się więc samej zasady nigdzie tu nie 
było mowy. Przyczyn niezadowaluiających jej rezulta­
tów szukano gdzie iudziej. Tu wydało się trwanie co­
dziennej szkoły za krótkie, tam nauczyciele za mało 
płatni, gdzie indziej upatrywano błąd w metodzie ucze­
nia, jeszcze inni zwracali uwagę na brak dalszego kształ­
cenia się młodzieży, która opuszcza obowiązkową szkołę. 
W wielu miejscach starano się zapobiedz złemu przez 
wprowadzenie odpowiednich zmian w ustawach szkolnych, 
wszędzie jednak lud stawał na przeszkodzie, odrzucając 
wszelkie poprawki. Przeszłoroczny egzamin rekrutów 
dopiero, o którym już miałem sposobność wspominaj, u- 
sposobił ogół na korzyść zmian, z czego niezawodnie nie 
jeden rząd korzystać nie zaniecha, zwłaszcza • że uspo­
sobienie to szerzą i podtrzymują dzienniki i towa­
rzystwa, jakto zresztą w przeszłym już wzmiankowałem 
liście.

Dotąd jedyny rząd Turgowii pospieszył z wyzyska­
niem położenia rzeczy. W sierpniu przeszłego roku lud 
przyjął jego projekt do prawa o obowiązkowych szkołach 
dla młodzieży od 15 — tj. od czasu wystąpienia ze 
szkoły —aż do ukończonych lat 18, przez co obowiązek 
uczenia się, ciążący na każdym mieszkańcu, rozciągnął 
na lat 12. Rok szkolny w takiej szkole trwa tylko 4 
miesiące, tj. od 1 listopada do końca lutego. Nauka 
zajmuje najmniej cztery godziny tygodniowo w dniach 
powszednich; za zasadę bowiem przyjęto, iż niedziela i 
dla młodzieńców tego dojrzałego już poniekąd wieku 
nie powinna tracić znaczenia dnia przeznaczonego dla 
spoczynku i bogobojnych zajęć. Wykłady odbywają się 
wieczorami dwa razy tygodniowo i powinny się były 
kończyć nie później jak o 7 godzinie. Pokazało się je­
dnak, że w okolicach rolnictwu oddanych nie łatwo’ to 
przeprowadzić, więc trzeba było koniec wykładów opó­
źnić na godzinę 8. Rzeczą gmin jest dawać lokal, opał, 
światło i w ogóle całe urządzenie; rząd wynagradza 
nauczycieli. Na pierwszy raz on ich sam mianował, — 
nie chcąc opóźniać zaczęcia szkół wyborami; odtąd wy­
bierać ich będą gminy a raczej gminne opieki szkolne. 
Główna uwaga w tych szkołach zwróconą jest na na­
stępujące przedmioty: Buchalterya i ćwiczenia w reda­
gowaniu listów, kontraktów, ugód, skryptów itp. (Ge- 
schaftsaufsatze); praktyczne rachunki i geometrya; ry­
sunki z wolnej ręki i techniczne; historya i ustrój pań­
stwowy tak związku jak kantonów; ustępy z nauk przy­
rodniczych i hygiena. Opieki szkolne mogą w wyjątkowych 
wypadkach uwalniać młodzieńców od uczęszczania do szkół, 
jeżeli ci dowiodą, że stosunki ich żadną miarą nie po­
zwalają im uczyć się. Oczywiście szkoły te jako obo­
wiązkowe są bezpłatne. Żadna z nich nie może mieć 
mnićj jak 10 a więcej jak 30 uczniów; jak bowiem za 
mała liczba uczniów pociąga za sobą brak emulacyi, — 
tak za wielka znowu uniemożliwia nauczycielowi zajęcie 
się osobnikami, co w tym wieku i przy takich przed­
miotach jest niezbędnćm dla osiągnięcia korzyści. Otóż, 
gdzie wymaga potrzeba, kilka gmin tworzą jedną szko­
łę, w innych bywa ich dwie, trzy. Według miejscowo­
ści w jednych szkołach zwraca się głównie uwagę na 
rólnictwo, w innych na przemysł. Nadzór należy do 
miejscowych opiek szkólnych. Za każdą niewytłumaczo­
ną absencyą uczeń płaci 40 centów kary. Nieposłu­
sznych opieka szkolna może karać aresztem do dwóch 
dni. Zapomniałem powiedzieć, że do szkół tych uczę­
szcza tylko płeć męzka.

Na zakończenie tego obrazku podam jeszcze nie­
które liczby i doświadczenia poczynione w pierwszym 
roku trwania tej instytucyi, która, — jak o tćm wątpić 
nie można — niebawem także w innych kantonach bę­
dzie zaprowadzoną. Na pierwszy raz rząd zobowiązał 
do uczęszczania do szkół tylko młodzieńców z roku 1859 
i 1860- uwolnił zaś z roku 1858. Liczba zobowiąza­
nych wynosiła 1588, z tych uwolniono 15. Ze star­
szych dobrowolnie zapisało się 376. Nadto w 19 do­
browolnych, już dawniej istniejących szkołach, uczyło 
się 333 — wszystkich 2282 w 142 szkołach. Nauka w 
rządowćj szkole zajmuje 68 godzin; na każdego ucznia 
wypadło tu uniewinionych absencji 0,94, nieuniewinio- 
nych 0,95. Wykładało 194 nauczycieli wyższych i niż­
szych szkół ludowych, 7 księży, — 1 lekarz i dyrektor 
pedagogicznego zakładu. W 55 szkołach było po je­
dnym nauczycielu, w 78 po dwóch i trzech; w 114 u- 
czono wyłącznie w dnie powszednie, w 9 w dnie po­
wszednie i w niedziele. Inspektorstwo poruczono pewnej 
liczbie ludzi szkolnictwu przyjaznych i aa niem się zna­
jących; sprawozdania inspektorów o rezultatach są po 
większej części zadowalniające. Rysunki musiały zostać 
w tyle, ponieważ nie wszędzie można ich było uczyć 
przy lampach — okazała się także potrzeba nie ucze­
nia się w jednym roku więcej nad trzy lub cztery z 
powyżćj wymienionych przedmiotów. Sprawozdanie rzą­
dowe podnosi żywy udział gmin, młodzieży i nauczy­
cieli w tej sprawie i dodaje, że jeżeli nowa instytucya tak 
dalej będzie się rozwijała, można się po niej błogich sku­
tków spodziewać dla ogólnej ludowej oświaty. Ponieważ 
zaś kanton Turgowii jest rólniczym i przemysłowym, — 
to powodzenie tej instytucyi dowodzi, że zaprowadzeniu 
jej ani rólnictwo ani przemysł nie stoją na zawadzie.

Jutro u nas ogromna feta: inauguracya medyczne­
go fakultetu. Na koszta rząd przeznaczył 4 tysiące 
fran. Wszyscy studenci zaproszeni; — mowy popłyną i 
szampan.

Z teatru wojny.
Nie możemy już podawać w wątpliwość doniesienia 

o zdobyciu dnia 24, w poniedziałek (a nie 23 b. m. jak 
pierwotnie pisano), przez wojska tureckie stanowisk o- 
bronnych pod Dżunisem, niemnićj samego Dżunisu, ze 
wszech bowiem stron odbieramy depesze z potwierdze­
niem tej hiobowej dla armii serbskiej wiadomości.- Z za­
jęciem tych stanowisk złamanym został serbski front 
obronny, rozciągający się od Kruszewacu przy Dżunis do 
Deligradu. Dalsze operacye armii tureckićj zależne są 
od kierunku/jaki przedsięweźmie serbskie prawe skrzy­
dło pod dowództwem Horwatowicza, od tego, czy takowe 
ustawi się dla zakrycia gościńca prowadzącego z Dżunisu 
do Kruszewacu wzdłuż wyżyn, leżących po lewój stronie 
doliny dżuniskiej, lub też pomaszeruje za główną armią 
ku Deligradowi. Wojska tureckie będą prawdopodobnie 
chciały po kilkodniowych krwawych zapasach odpocząć, 
dla tego też za dni kilka dopićro będzie można oczeki­
wać ważniejszej z teatru wojny wiadomości.

Z dotychczasowych biuletynów wojennych pokazuje 
się nie tylko, że jenerał Czerniajew pozostawił Turkom 
korzyści zaczepnego działania, lecz że Abdul Kerim pasza 
potrafił zręcznym manewrem zwieść Czerniajewa co do wła­
ściwego kierunku zaczepnego armii tureckićj.

W ciągu kilkodniowych bojów wrzała przedewszyst- 
kiem zacięta walka pod Krewetem. Czerniajew skon­
centrował na tćm stanowisku, zakrywającem Dżunis i 
drogę przez górę sześć brygad wyborowego wojska po­
między temi oddział ochotników rosyjskich. Małą wieś

Krewet bronił batalion wojska serbskiego i batalion Ro- 
syan, którzy, gdy Turkom z dnia 20 b. m. wieczorem 
udało się zająć większą część Krewetu, zostali niemal 
wycięci do nogi. Straty w oficerach rosyjskich były 
ogromne; w samej bitwie w dniu 21 b. m. zginęło ich 
lub zostało rannych wedle raportu serbskiego aż 70. — 
Tego dnia prowadził Czerniajew osobiście po kilkakroć 
serbsko-rosyjską piechotę do szturmu, celem odebrania 
Turkom zajętych przez nich stanowisk. W czasie je­
dnej takićj wyprawy udało się szefowi sztabu Czernia­
jewa Doktorowowi z pomocą batalionu rosyjskiego spę­
dzić Turków' z bardzo silnej pozycyi, ponieważ atoli ba­
taliony serbskie sukursujące Rosyanom, zachwiały się w 
chwili stanowczej, a Turkom nadeszły posiłki, został ba­
talion rosyjski otoczony i postradał w zaciętej walce 
połowę żołnierzy. W tćj utarczce poległo mnóstwo ofi­
cerów.

O ostatnich potyczkach donosi telegrafem pod dn. 
27 bm. rząd turecki: W toku stoczonych w dniach o- 
fetatnich potyczek pod Aleksinaczem, zajęły szturmem 
wojska tureckie urządzone przez Serbów na bardzo wy­
sokiej górze fortyfikacye uważane powszechnie za klucz 
do mostu deligradzkiego, nie mnićj zdobyły inne mnićj 
ważne szańce. Zajęły dalej wieś Coumik, leżącą nieo­
podal od mostu deligradzkiego i gdzie znajdowała się 
główna kwatera serbska, nie mniej wielką wieś Dżimi- 
szi (Dżunis), przez którą prowadzi gościniec główny do 
Kruszewacu, tudzież kilka po trzech stronach góry u- 
sypanych szańców. Serbowie, których siły podzielone 
były na trzy kolumny, musieli cofnąć się z swoich sta­
nowisk i ratować się ucieczką. Z Mitrowicy wyruszyły 
wojska serbskie spaliwszy w Moniku domy Muzułmanów 
i Turków w kierunku Chatelu i zatrzymane zostały o 
jakie 2 i pół godzin drogi przed tćm miejscem. Po 
czterogodziunćj zaciętćj walce zostali Serbowie zupełnie 
pobici i zmuszeni do opuszczenia swoich stanowisk i do 
ucieczki. Nie mnićj wyparto Serbów skoncentrowanych 
pod Brukouleją z okopów, po za któremi szukali schro­
nienia. Dowódzca dywizyi nowo-bazarskićj zajął również 
szańce urządzone po drugiej stronie góry i zmusił Ser­
bów do opuszczenia wysuniętych stanowisk, które obsa­
dziło wojsko tureckie.

O operacyach tureckich nad Driną piszą z Mitro- 
wicu pod dniem 21 bm.: Wedle nadesłanych tutaj wia- 
rogodnych wiadomości zwrócili Turcy w dniach ostatnich 
znowu baczną uwagę na okolicę Driny. Przebywający 
w Serajewie Veli pasza otrzymał rozkaz udania się bez­
zwłocznie do armii dryńskićj i rozpoczęcia zaczepnego 
działania przeciw Losnicy, Szabaczowi i Ljubowii. Ce­
lem tych zaczepnych operacyi ma być forsowanie z tćj 
strony drogi do Białogrodu. Z tego powodu wzmocnio­
no tćż w czasach ostatnich znacznie armią turecką nad 
Driną. Ismet pasza obejmuje ponownie dowództwo nad 
prawem skrzydłem złożonćm z 8 batalionów nizamów, 
4 taborów baszibuzuków, bateryi polnćj i bateryi gór- 
skićj. Riza bey będzie dowodził przednią strażą złożo­
ną z dwóch batalionów wojska regularnego, dwóch ta­
borów baszibuzuckich, szwadronu kawaleryi i pół bateryi. 
Lewe skrzydło zostaje pod wodzą Akii bega, oddział ten 
składa się z 5 batalionów regularnych, z 4 batalionów 
baszibuzuków zwornickich i 3 szwadronów kawaleryi. 
Ogółem liczy korpus dryński dziś 18,000 wojska; kor­
pus ten jednak ma być wkrótce wzmocnionym do 22,000 
ludzi. Dryńska armia serbska liczy tylko 11—12,000 
wojska. Według doniesienia z Bośnii, dowódzca po­
wstańców Despotowicz zdobył miasto tureckie Petrowac 
(mała mieścina i fort w tak zwanej Kroacyi tureckićj, 
na południe-zachód od Banialuki, na południe od Maj­
danu, nieopodal Kljucza).

Z Cetynii donoszą, że, Czarnogórcy znaleźli w zdo­
bytym Medunie cztery działa. Załoga turecka, przypro­
wadzona w dniu 25 bm. do Cetynii, z poświęconą zie­
loną chorągwią Proroka defilowała przed księciem Mi­
kołajem, poczćm odbyło się uroczyste dziękczynne nabo­
żeństwo. Dwunastu oficerom tureckim pozostawiono sza­
ble ; stu dwudziestu chorych szeregowców tureckich roz­
brojono i puszczono na wolność. Książę Mikołaj otrzy­
mał od księcia serbskiego Milana depeszę z powinszowa­
niem. Książę podziękował przy oświadczeniach brater- 
skićj zgody i przyjaźni.

Książę Czet Wertyński, który w dziewięciu 
bitwach pod dowództwem Osmana paszy brał udział, ba­
wi obecnie w'edle dońiesienia dziennika La Turqie w 
Carogrodzie. Za męztwo okazane na polu walki otrzy­
mał on od Redyfa paszy order Medżidżie i tytuł ka 
pitana.

. Dżelladyn pasza, który zginął w skutek ran o- 
trzymanych w ostatnich bitwach z Czarnogórcami, był 
jak wiadomo Polakiem i nazywał się Borzęcki. Mnićj wia- 
domćm będzie zapewne czytelnikom, że Dżelladyn, 
poświęcał się piśmiennictwu i był autorem francuzkiego 
dzieła pod tytułem „Musulmans et Chrétiens,“ w któ- 
rćm jako renegat wysławia oczywiście islam pod nie­
biosa.

Do Birżewych Wiedemosti donoszą z 0- 
czakowa, że ostatniemi dniami przy budowie bateryi wo- 
dnćj pracowało tam dniem i nocą 15 tysięcy ludzi. Obe­
cnie baterya jest już zupełnie gotowa i uzbrojona. Na 
pasie nadbrzeżnym w ciągu trzech dni usypano i uzbra­
jano działami wszelkiego kalibru reduty.

Do gazety Petersburski Listo k piszą z Sym- 
ferpola: „W tych dniach przywieziono do Sebastopola 
koleją żelazną ciężkie działa i pięć wagonów prochu. 
Niedawno przybył generał Totleben. Na ufortyfikowanie 
Sebastopola, jak mówią, wyasygnowano sześćkroć stoty- 
sięcy rubli. W Kerczu otwierają szpital na 400 ludzi 
a z Symferpola dowożą tam bieliznę i innne rzeczy.“

NIEMCY. \
i? Berlin, 27 października. Pisma berlińskie, 

jakie dzisiaj odbieramy, zapełnione jedynie doniesieniami 
o rezultacie wyborów w monarchii pruskićj. Całćj listy 
wybranych posłów przytaczać nie będziemy, nadmienimy 
tylko o wyniku wyborów po niektórych mjdstach główniej­
szych, gdzie walka wyborcza więcćj /budziła interesu. 
I tak wybrano w Berlinie ¡posłami pp. radzcę sądu powia­
towego Klotza, Parisiusa, Hoffmana, syndyka miejskiego 
Zelle, Rungego, dr. Strassmanna, dr. Virchowa, Knörcke, 
dr. Zimmermanna i radzcę sądu miejskiego Ebertego. 
Jeśli się nie mylimy, wybory wypadły tu w duchu stron­
nictwa postępowego, jak i lat poprzednich.

W obwodzie rejencyjnym wrocławskim wybrani pp. 
Siebermann, Ritschwitz, Freund, Meyer, tajny radzca 
Wachler, prezydent Schweinitz, lir. Limburg-Stirum, dr. 
Franz, Nitsche, minister hr. Eulenburg, Ludwig, Kon­
rad, König, Schweidnitz, prokurator Wachler, radzca 
sądu apelacyjnego Witte, radzca sprawiedliwości Braun, 
radzca sądu powiatów. Kieschke, adwokat Lipkę, land­
rat Goldfus.

O ile już teraz sądzić można, w składzie stronnictw 
w przyszłym sejmie nic się nie zmieni a nawet w izbie 
poselskiej z nie wielu wyjątkami ci sami zasiadać 
będą posłowie.

Na liście, — którą mamy przed sobą, —wy, 
tujemy z centrum: Windthorsta, Schorlemera, 
Franza, ks. Dautzenberga, kan. Thiessen, ITufera, Scl 
dera, braci hr. Schmiesing Kersenbrock, Piotra Ifeicb 
spergera itd.; z narodowo-liberalndgo stronnictwa: j 
skera, Hammachera, Brauna, Lipkego, Schmidta itd.. 
z frakcyi postępców: Hiinela, Lówego, Bergera, Parij 
sa, Eug. Richtera, Saucken.Tarputschen itd.; nie b|*.ne- 
także będzie na panach Syblach, Aegidich i tych ws 
stkich, o których społeczeństwo polskie nie łatwo p 
pomni, bo pamiętne będą na długo ich mowy, odznat 
jące się nienawiścią do Polaków. Możnaby jeszcze* 
dać, że przy wyborach nie zapomniano także o roz 
wkach dla izby poselskiej, bo i tacy, jak się przeko, 
wamy, wybrani zostali posłowie, którzy nieraz i litoś 
śmiech pusty wywoływali w izbie. Nazwisk tych 
przytaczamy, bo znane są powszechnie.
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& Pary», 25 października. Zaraz po rozumów 

ciu kadencyi ma wystąpić republikańska lewica z inr 
pelacyą do rządu co do wschodnićj polityki. W sena 
zamierza pewna część centrum poruszyć w krótkim pp 
ciągu czasu kwestyą pełnomocnictwa senatu w sprawj 
budżetowych. W ogóle panuje zupełne zadowolenie z n 
du, tak że Temps wystawia w jednym z ostatni 
swoich numerów ministrom świadectwo najlepszych kof— 
serwatystów w czynach i słowie. C o r. Havas doiŁrni 
co następuje: „Zaraz po zebraniu się parlamentu f> °1

M

być rodzielonych pomiędzy deputowanych kilka bar< (rzJ
ważnych projektów a mianowicie projekt ministra skŁan0 
bu, dotyczący zasadniczej reformy podatków handlowi ti ć 
jako tćż i przemysłowego, następnie projekt minisl lfTz 
robót publicznych, dotyczący koncesyi dwóch nowych 
nii kolei północnćj, a wreszcie projekt ministra sp^nt 
wewnętrznych, mający na celu przeprowadzenie praj j ra 
z 26 lipca 1873, dotyczącego posiadłości w Algierze.“ ~ 

Monitor zwraca na to uwagę, z jak z wie 
energią pólurzędowa prasa broni neutralności ber jcze 
skiego gabinetu. Napróżno wzywają z wszystkich sti ¡y : 
cesarstwo, aby przyjęło na siebie rolę sędziego polni6l1 ‘ 
w ego w kwesty ach obecnych. Prasa ministeryalna 
powiada na to, że w razie, gdyby państwo niemiec wrz 
poszło na ten lep, osłabiłoby się i popierało eo ip mie 
te zawikłania, których clice uniknąć. Stanowisko ®zy 
dodaje M o u i t o r, jest chwilowo charakterystycznćni 6, 
my z naszćj strony pochwalić tylko możemy rząd frij^ 
cuzki. jeżeli postara się o pójście za tym przykładi lob;

Żadnych wiadomości, złe wiadomości! Oto dew i w- 
dzisiejszćj giełdy. Ignatiew miał wczoraj posłuchami 
sułtana, w dniu dzisiejszym miał mieć naradę z w. i ¡egC 
żyrem. Porta jak zwykle nie odpowie zaraz, a więc iygi 
może być dotychczas żadnych wiadomości. — Z wi Plir- 
stron dochodzą nas wieści, że Ignatiew obstawał ty 
za zawieszeniem broni i konferencyą, a resztę kwes,br’i 
pozostawić miał rokowaniom. iyć

Wydział budżetowy odrzucił wniosek p. Rouvie 1 
żądający podatków od dochodu. Dwunastu członk^J 
wydziału, a pomiędzy nimi pp. Lepere, Bardoux, yta 
chery, Mathieux Bodet i Labadie przemawiali jednogwo: 
śnie przeciw projektowi p. Rouviera, a czterech tyie%-‘ 
jak pp. Floąuet, Wilson, Langlois i sam wnioskodai wij 
za projektem. Gambetta wystąpił przy tćj sposobni »zs 
ze swoim projektem reformy podatkowćj a zwłaszcza - 
świadczył, że przez przyjęcie projektu p. Rouviera, w:111'1 
czywistnienie reformy podatkowej musiałoby być w 1 r‘oz 
żdym razie odroczonćm. Wilson tymczasem jest zdaira(j 
że projekt p. Rouviera jest rzeczywistym podatkiem ryc: 
majątku i zezwoli na późniejsze zniesienie iście ciężki1/ 
podatków. Mathieux Bodet, były minister skarbu, 
przeciw wszelkiemu podatkowi od dochodów, oświadc,joc 
się za obecnym systemem jako najlepszym i życzył i łoi 
bie podatków pośrednich przez rewizyą katastru. I 
tilleul, były dyrektor w ministerstwie skarbu, przen ,‘z 
wiał również przeciw podatkowi od dochodów. W di )r(p 
jutrzejszym rozpocznie wydział obrady nad projekt 
reformy podatkowćj p. Gambetty.
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w Ateny, 25 października. W obec przygota, ko 
wojennych Grecyi nie będzie od rzeczy naszkicować 
taj organizacyą wojskową tego kraju i wyliczyć zasil18 
jakiemi rozporządza.

Grecya na przestrzeni ' 10 mil kwadratowych lni 
ludności 1,400,000 dusz. Dochody roczne wynoszą koi 
przecięciu 141/,, mil. fr., z których 2% mil. obraca u 
na wojsko lądowe a 640 tysięcy na marynarkę. Art 
liniowa liczy na stopie wojennej 10 batalionów piechi [eg 
liniowej po 1,371 ludzi, razem 13,710 ludzi, 12 bata jpi 
nów strzelców górskich po 691 ludzi, razem 1,292 lui to’ 
4 bataliony strzelców nadgranicznych po 500 ludzi, r 
zem 2 tysiące ludzi i 4 osobne kompanie strzelców W 
granicznych po 128 ludzi, razem 512 ludzi. Ogóli 
piechoty 25 batalionów o sile 24,514 ludzi. Kawalei 4 
składa się z sześciu szwadronów po 95 ludzi, 107 ki z, 
czyli razem 575 ludzi i 642 koni. Artylerya armii gi’ 
ckiej składa się z jednego pułku o 10 kompaniach [ 
lowych i 1 kompanii robotników. Do każdej komps 
przydzielona jest baterya o 4—6 działach Na sto,a 
wojennej 50 dział, 1,547 ludzi, 732 koni i 446 muli . 5 
Inżynierya liczy 5 kompanii po 120 ludzi, razem i 
ludzi wraz z sztabem. Żandarmerya liczy 2346 lud m 
Ogółem rozporządza tedy stała armia grecka 24,5 
piechoty, 575 kawaleryi, 1,547 artyleryi, 717 inżynier 
2,346 żandarmeryi czyli razem ze służbą sanitarną, !f 

/29,789 ludzi i 50 dział. Do armii czynnćj należy opróta 
tego 30 batalionów ochotników w sile 19,410 lul 

j Gwardya narodowa do którćj należą wszyscy ludzie zd ,3L 
(ni do noszenia broni od 18 do 50 roku życia liczy 1 ec: 
tysięcy ludzi, ale rzeczywiście bierze udział w ćwidy0 
niach mało co więcćj nad 100 tysięcy ludzi, 
cka składa się z dwóch korwet pancernych, 
tków drewnianych i 11 okrętów żaglowych, 
jenne greckie razem biorąc uzbrojone są w 
Widzimy z tego, że jakkolwiek Grecya wiele uczynili 
podźwignięcia swoich sił zbrojnych, dla Turcyi przeć 
niebezpieczną nie jest, gdyby ta ostatnia z nią trfl' 
miała do czynienia.

GRECYA.

Flota g1
9 parci y, 
Statki ” 
200 in

ki

RUMUNIA.
Z Gałaczu piszą pod dniem 20 bm. do f ly, 

ster Lloyd u: Dnia 6 bm. podpisanym został trak' t, 
rumuńsko-rosyjski. Wedle takowego zmuszonym J1 
rząd książęcy oddać do dyspozycyi cara 72 tysiące W6? 
ska pomocniczego. Mówią, że ta armia będzie ód 
pod rozkazy W. księcia Michała brata „arskiego, 
ma otrzymać naczelne dowództwo nad armią operacji to
1 że otrzyma misyą w Bułgaryi. Oficerowie rosyjscy “r
kupuią ogromne w Rumunii zapasy żywności i płacą,

W5nie częścią imperyałami, częścią napoleondorami.
mnićj rząd rumuński zwrócił baczną uwagę na zaprow36utowanie swojej armii.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 28 października. Przedłożony 
td.le projekt rządowy co do mobilizacyi armii
kri$ ¡aga się umocowania do podwojenia armii 

inej i powołania pod broń na wypadek 
iy 200,000 ludzi.

"Białogród, 28 października. Jen. Pro- 
został mianowany szefem sztabu jeneralne- 
Czerniajewa. Dotychczasowy szef sztabu

® ¡i Czerniajewa Doktorow otrzymał dowódz- 
nad armią timocką. Minister wojny Niko- 
podał się do dymisyi z powodu różnicy zdań, 
zachodzi między nim a Risticzem w spra- 

pokoju. Nie wiadomo, czy książę przyjmie

to 
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księżniczka Szlezwig Hollstein 6000 funt, szterlin., księżniczka 
Luisa de Lorne 60 0 funt, szterl., księżniczka Cambrigde «000 
funt, szter., księżniczka Teck 50.10 funt, szterling. księżniczka 
Mecklenburg Strelitz 3000 funt, szterl.; razem rocznie'157 000 
funt, szter.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29 października 
Narcyza, w kalendarzu słowiańskim Dalemiła.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 51, zachód o godzinie 
4 minut 36.

Dnia 28 października 1424 urodzenie Władysława War­
neńczyka — 1611 Żółkiewski przedstawia Szujskich na seimie 
w Warszawie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 30 października Edmunda, 
w kalendarzu słowiańskim Przemysława.

Wschód słońca o 6 godzinie 53 minut, zachód o 4 godzi­
nie -34 minut.

Dnia 20 października 1432 potwierdzenie praw i przywi­
lejów wołyńskich. — 1599 Zygmunt 111 z powrotem z Szwecyi 
przybywa do Gdańska. — 1657 traktat bydgoski.

Pociąg osobowy 
(z Leszna) .

Pociąg osobowy

Z Wrocławia do Poznania:
1—4 o 
1—4 o 
1 — 4 o 
1—4 o

8 godzinie 17 minut przed poi. 
10 „ 45
5

10
28
47

po południu, 
wieczorem.

aisyą.

GQj
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

•awj r
,^1 Poznań, 28 października.

II k( * Teatr polski. Dziś Dworacy Niedoli sztuka p. 
doi) Isrneckiego, zalecona przez konkurs warszawski do grania, 
tu .« operetka komiczna: Podróż po Warszawie.

, j— * Na konkurs dramatyczny ogłoszony przez tutejsze 
1 bzystwo przyjaciół nauk nadesłaną już została jedna sztuka 

Sk ¡mówicie: Henryk Walezyusiz w Polsce. Motto: In- 
0W{ ti discant et ament meminisse periti. — Termin 
iuijl jeczny nadsyłania na rzeczony konkurs utworów dramaty- 

1 kwietnia r. p.
* Na ogorzeiców miasta Mixtata otrzymaliśmy od 

ntoniego z Wildy 1 markę, Lewickiego z Pozania 50 
razem złożono m. 2 fen. 50.
— * Na przesyłkę bandaży itp. dla rannych Słowian 

p. aliśmy marek 39 fen. 45, a mianowicie od pp. Edmunda 
oszewskiego z Wielkiej Lubini 3 m., A. Dawida 

iczewa 2 m., Posenera z Poznania 1 m., Opalskiego z 
1 m., F. Gutowskiego z Tanec 1 m., reszta od pby- 
żerkowskich wszelkich wyznań i narodowości; razem za- 

ta ,Pono''vnie złożono m. 39 fen. 45.. 1 — * Najwyższy trybunał w Berlinie wydał pod dhiem 
H8C września r. b. wyrok w sprawie rzekomej ekskomuniki ks. 

ipi mielili skiego, proboszcza ze Sarnowy, przeciwko dwom 
¡{q iczycielom. Wyrok ten uwalnia ks Chmielińskiego i brzmi 
lém "e Kur- Po z. w głównych ustępach jak następuje:
1 . ! . „Czy uzasadnienie sędziego apelacyjnego, że oświadczenie 

ni iłowanego, uczynione do nauczycieli Drobig i Hampel. 
tad( toby oni podpisaniem adresu siebie z Kościoła katolickiego 
Jew ' wykluczyli“ i „jakoby Drobig był z Kościoła katolickiego 

duczony,“ zawiera tylko zagrożenie prawnie dozwolonego 
' le łka karnego i dyscyplinarnego a nie rzucenie i ogłoszenie 

' iego, zawisło na zapoznaniu prawa; nie potrzebuje być roz- 
gC ¡ygnionóm. W każdym razie czyn, który tym środkiem dy- 

wi plinarnym, miał być karany, t. j. podpisanie adresu, orzeka­
ły 6go uznanie praw kościelno-politycznych, nie należy do tych 

ów, do których prawa państwa albo rozporządzenia władzy, 
wes jbrębie prawnéj jéj kompetencyi wydane, zobowiązują, albo 

irych cofnięcie prawa te lub rozporządzenia- zakazują. 
ivic. Przeciwnie wywody rekursu nie zgadzają się z faktyczném 
qjjJj prawdziwe uznaném konstatowaniem sędziego apelacyjne- 

że nie podpisanie takiego adresu i cofnięcie oświadczenia 
■) ’ ytakująeego nie dokumentują woli odmawiania posłuszeństwa 
tlOg iwom państwa, i dla tego za uzasadnione uważane być nie

{jal ‘— * Trychiny. Onegdaj obłożyła aresztem policya mię- 
' wieprzowe u pewnego rzeźnika na W. Garbaraeh, bo się 
DUO kazało, że mięso to pełne było trychin.
cza — * Ogień. W tych dniach powstał ogień na strychu 

Uj nu przy "Warszawskiej ulicy Nr. 11. lecz zanim zawołano
w nocy straży ogniowej, domownicy ogień ugasili.
, — * Kradzieże. Pewnemu hoteliście na św. Marcinie
(lal radziono w tych dniach z niezamkniętego pokoju trzy białe 
?m tycia na łóżka i dwie białe poszewki płócienne. Bielizna ta 

it znaczoną cyframi A. B. — Pewnemu robotnikowi w Żabi- 
j sie skradziono onegdaj szój nocy dwie kozy. — W dniu 25 

. i, wieczorem ukradziono na Małej Rycerskiej ulicy kurek od 
4® dociągu. Przed paru dniami skradziono na téj saméj ulicy 
ył. i domach pod Nr. 6 i 7 obadwa kurki wodociągowe.

I — *'¡2 Grabowa donoszą, że w dniu 25 b. m. znaleziono 
.,e[] drodze z Kępna do Podzamcza ciało zamordowanego. Dano 
':az znać władzy o tym wypadku i śledztwo wykazało, że za- 
® irdowanemu rozbito głowę za pomocą ostrego narzędzia i ro- 

ikt( rznięto gardło. Komisarzowi Sudheimer oraz żandarmom z 
abowa udało się wpaść na trop złoczyńców i takowych po- 
wycić. Pomiędzy mordercami znajduje się niejakiś Piotr 
bina z Marczykowska. Wedle zeznania wyrobnika Józefa 
Jsmaly z Bobrownik, który brał także udział w morderstwie, 
sli Kosmala wraz z Piotrem Sabiną ,i zamordowanym wyro- 

, ikiem Fuhrrnannem okraść kasę rządową graniczną. Celem 
tOI (konania tego przedsięwzięcia chcieli stróża granicznego zam- 
G ąć w stajni i zamordować urzędnika celnego Prause. Zamiar 
aa ll się nie udał, bo zamknięty w stajni stróż, wszedł na pod- 

sze napełnione sianem i zeskoczywszy z niego przestraszył 
iczyńców, którzy uciekając rzucili się w gniewie na Fuhr- 

1 inna i zamordowali go. •— Morderców odprowadzono pod 
zą kortą do Kępna.
I K — * Rozpisany tedy w Gazecie rządowej lwowskiej 
ij mkurs na katedrę filozofii w Uniwersytecie Jagielońskim po śp.

, remerze! Termin zgłoszeń po dzień ostatni kwietnia przy- 
c“ lego roku. Rozpatrzywszy się w naszóm piśmiennictwie, na­
tta ;pne nazwiska jako kandydatów wymienić można: hr. Cie-
III iowski, Ochorowicz, Deisenberg, Ziemba, Straszewski, Le- 
j I toux, Niemirycz, Hr. Cieszkowskiemu proponowano tę kate-

ę, nie przyjął jednak. Obecnie zastępuje ś. p. Kremera pan 
P taszewski.

;Ólt — Pan Adam Miincheimsr pisze obecnie nową operę 
ilel k tytułem „Mazepa,“ do której libretto stworzyć miał pan 

jj iliks Szober, który złożył już dowody, że umie się dobrze 
. . iwiązać z tego trudnego zadania.
M — * Scena w kanceiaryi sędziego śledczego w Warszawie.
1 Przed sędzią stoi oskarżony o usiłowanie kradzieży koni, 
ipa , Praktyka złodziejska napiętnowała twarz jego właśeiwo- 
,(.q liami nadającemi jéj typowy charakter złodziejski.
„i, — Wyłamałeś dach i wszedłeś do stajni — rzekł sędzia.

, ■ W jakim celu?
» — A przecież nie w odwiedziny do koni, tylko żeby co

1® iraść.
t — Czy dawno kradniesz?

— O bardzo dawno, tak chyba od dwunastego roku, 
il» — Czy byłeś karany?
ił O już dwa razy panie sędzio siedziałem w rotach are-

pró itanckich.
jui — A dla czego nie pracujesz?

, | — Ba! myśli pan sędzia, że to tak łatwo! "W mojej wsi ”
i szyscy mnie znają, przyjdę gdzie indziej, to z czerwonej ksią- ”
1 îczki poznają, żem kryminalista i nikt nie chce przyjąć do ,, Leszna-»

ii(J »boty. ' ‘
a t — Dla czego aż do naszego powiatu kraść przyszedłeś?

A — Ho ho! to panu sędziemu dużo! A my chodzimy kraść
03 4o lubelskiej i radomskiej guberni. Wszędzie się panie chodzi.

I , t — Gdzie jest twój wspólnik?
(Izi — Bo ja wiem! Albo on taki głupi żeby się dał złapać.
Jj już może, gdzie kradnie konie i za chwilę sprzeda.
, t — Czyś ty miał udział w kradzieży u szynkarza...
I — Ale gdzież tam, jak pan sędzia może przypuścić ! 

t)!" flko konie kradnę.
i — Ponieważ teraz trzeci raz będziesz karany więc pój- 

ńesz na Sybir!
~ A naturalnie. Tam lepiej nawet jak w rotach, bo dużo 

' ^ajornych.
To otwarte i rezygnacyjne wyznanie powinnoby dać wiele 

f 0 myślenia — myślicielom. Pokazuje ono tak jak wiele in- 
... ?oh, że pojęcia popularne o charakterze złodziejstwa nie są 

1, »uszne.
J1 _ ,* p. Napoleon Orda przygotowuje nową seryą albu- 

K widoków miejscowości z gubernii wileńskiej, mińskiej i wi- 
jj Oskiej.
j — * List», cywilna królowej angielskiej przez parla-n-iS- —1- - — - ¿--i

mi -,
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Stroilikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

137. Werydyanna z Życblińskich dr. Gąsiorowska 6
138. Zofia z Krajewskich dr. Gąsiorowska ... „6
139. Władysław Szubert w Wielkiejwsi .... „ 6
140. Erazm Zabłocki z Poznania........................... 6
141. Kaźmirz Koszutski z Poznania.................. ” 6
142. Włodzimierz Zakrzewski z Ostrowitego . . „ 6

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 44 i zawiera: Jakim 
sposobem dostarczyć można ludowi tańszych środków żywności ? 
—_ Wystawa tucznego inwentarza w Wrocławiu. — Jak najle­
piej spożytkować liście od buraków? — Gniecenie obroku dla 
koni. Tygodniowy przegląd gospodarczy. -- Rozmaitości: 
Kalendarzyk leśniczy i myśliwski na miesiąc październik. — 
Przechowywanie jaj. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. Choroby zaraźliwe in­
wentarza. Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodar­
czych w Wielkiem Księstwie 1’oznańskiem. — Ogłoszenia.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 43 
i zawiera: Kronika tygodniowa August Bielowski (drzewo­
ryt). — Przegląd teatralny. Listy z wystawy filadelfijskiej 
(dalszy ciąg.) - Typy ludowe ze wschodniej Galicyi (drzeworyt).
— Don Żuan (drzeworyt.) — Przegląd polityki zagranicznej. —
Korespondencya od redakcyi. Nieco o starożytnych ubiorach 
kościelnych, z powodu ornatu ze skarbca płockiego (z drzewo­
rytem.) — Szachy. Rebus. Pojedynek szlachetnych, ko- 
medya (dalszy ciąg.) — Noc i poranek (z 2 drzeworytami). — 
Szewskie dziecko, powieść (dalszy ciąg.) — Sztuka włoska w 
epoce odrodzenia (dalszy ciąg.) - Kobieta w Indyach, jej prze­
szłość i przyszłość (dalszy ciąg.) — Stefan Lawrence, powieść 
(dalszy ciąg.) __________

— Pisma literackiego Tydzień nr. 8 wyszedł z druku 
i. zawiera: Nauka języka polskiego w szkołach średnich II.— 
Żeliga, powieść J. I. Kraszewskiego (c. d.). - O wrażeniach 
zmysłowych, przez dr. Juliana'Ochorowicza (c. d.). — Z po­
dróży po Oceanii, listy Jana Kubarego (c. d.'. — Zarys histo- 
ryi kobiety w Rosyi, według Szaszkowa, skreślił dr. J. Stella 
Sawicki (c d.). Srebrny dzwon, legenda nadreńska, przez 
Izę. — Gabryel Gonroy, romans Bret Harta (c. d.). - Piśmien­
nictwo polskie: Lubowie, powieść J. I Kraszewskiego; ocena 
B. Czerwieńskiego (c. d.j. — Pogadanka J. Rogosza. - O po­
trzebie rozwoju przemysłu małego czyli drobnego w Galicyi na­
pisał Jan Nep. z Oleksowa Gniewosz (c. d.). — Wiadomości ze 
świata. — Rozmaitości.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku Nr. 43 i zawierą: 
Tchórzostwo obywatelskie. — Anioł złego, nowela J. Chorośni- 
ekiego. (C. d.) — W modlitewniku córki Jadwigi, wiersz Ste­
fana z Opatówka. — Listy Kościuszki do jenerała Mokrono- 
wskiego i innych 03ób pisane, zebrał i wstępem opatrzył Łu- 
eyan Siemieński (C. d.) August Bielowski, przez W. K. Sa­
wicz Zabłockiego. — Bohaterowie Grecyi, przez Eugeniusza 
Yemenis z francuzkiego przełożył Władysław Tarnowski. (C. d.)
— Para sabotek, powieść Ouidy. (O. d.) — Australia; z fran­
cuzkiego języka przełożył FeliKs Lewicki (C. d.j — Przegląd 
literacki: Messyanizm i Towiańszczyzna, z powodu książeczki 
p. Czesława Pieniążka pod tym tytułem wydanej, ocenił dr. 
Tadeusz Żuliński. — Słowo o pułku Igora, dzieło dr. Emila 
Ogonowskiego, ocenił Jan Grzegorzewski. — Korespondencya 
z Poznania. — Miscellanea: Nowe dzieło Helleniusza. Wybór 
poezyi Lenartowicza. — Zdanie Francuzów o polskim malarzu 
Chełmońskim. —, Teatr lwowski. - Zaproszenie na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Piotrowskiego Rufina w Tarnowie. — Ne­
krologia. — Drobne wiadomości literackie, naukowe i artysty­
czne. — Korespondencya od redakcyi.

Ja

eńt ustanowiona wynosi 385,000 funtów szterlingów, a jest 
Cj '‘taejsza jak dochody dawniejszych monarchów. Członkowie 
yi®ólewskiej rodziny otrzymują rocznie następujące pensye: 
, ; «iążę Walii 49,000 ftnt. szter., księżniczka Walii 10,000 funt. 
"tóiZter., książę Edinburski 25,000 funt, szterl., książę Connaught 
. *5>'0() funt, szterl., książę Leopold 15,000 funt, szterl., książę 

,V1’ «mbrigde 12,"00 funt. śzt. Żona następcy tronu niemieckiego 
funt, szter., księżniczka Ludwika heska 6000 funt szterl.,

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg tmęszaDy

(z Gniezna) , klasa 1 4 o 8 godziuie 9 minut przed pot. 
Pociąg osobowy „ 1-1 o 10 „ 15 n

» „ 1—4 o 3 „ 34 „ po południu.
„ „ 1—4 o 9 „ 47 „ wieczorem.

Z Frankfurtu n. O-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięsz-ny kiesa 2-4 o 9 godzinie 48 minut przed poi. 
Pociąg osobowy „ 1— 4 o 3 „ 5 „ popołudniu
Pociąg po3;:ie.<zny „ 1-3 o 5 „ 61 „ n
Pociąg osobowy „ 1—4 o 9 „ 46 „ wieczorem.

Z Kluczborka do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Ostrowa) klasa I—IV o godzinie 9 minut 33 przed poi. 
Pociąg osobowy „ I - IV o „ 2 „ 41 po południu.
Pooiąg mięszany „ II-IV o „ 7 „ 23 wieczorem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Nieżycho- 
wski z Granówka. Waligórski z Skorzewa. Gruz z Wal- 
■ftic. Gólcz z Czewujewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kfister z Hohenlieben- 
thal. Langner z Królestwa Polskiego. Sticker z familią 
z Murowanej Gośliny. Bauch z Głogowy. Paulmann i 
Klingner z Berlina. Safke z żoną z Ślązka. Humberg z 
Gdańska. Rosmann z Wschodnich Prus. Klein z Kró- 
Igwcr««

HOTEL PARYZKI. Ks. Drążkowski z Ludom. Tilipiński z 
Śremu. Kurkowski z Warszawy. Schmidt z Piły. Men­
delsohn z Środy. Herstaedter z Wrocławia. Neumann z 
Krefeldu. Pfeffer z Berlina.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 października 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany kiasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut z rana. 
Pociąg osobowy „ 1—3 o 11 „ — „ przed poi.
Pociąg mięszany 
Pociąg osob »wy

2—4 o 8 
i-4 o 11

33
1

po pot. 
wieczorem.

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasa 1 - 4 o 4 godzinie 47 minut rano.

„ „ 1 4 o 10 „ 45 „ przed poi.
1 — 4 o 
1—4 o

po poi. 
wieczorem.

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:
Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
Pociąg mięszany „ 1 4 o 11 „ 40 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1 4 o 6 „ 59 „ po poi.
Pociąg mięszany „ 1 4 o 7 „ 5 „ wieczorem,

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie — minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „ 22 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg mięszany „ 1—4 o 6 „ 10 „ wieczorem,

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Pociąg osobowy klasa I—IV o godziuie 6 minut 53 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 12 „ 19 po poł.
Pociąg osobowy

(do Ostrowa) „ I—IV o „ 6 „ 16 wieczór.

Pociągi przybywają:
Od 15 października 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pociąg osobowy klasa 1 — 4 o 4 godzinie 37 minut rano.
Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 7 „ przed po).
Pociąg osobowy „ 1—3 o 3 „ 54 „ po południu.
Pociąg mięszany „ 2—4 o 9 „ 28 „ wieozorem.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Przy dzisiejszéra dalszém ciągnieniu 4 klasy 154 

król, pruskiéj loteryi klasowéj padły następujące wy­
grane :

(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 
wygrana, wygrywają po 210 ni.)

13 43 78 208 55 64 342 51 430 555 91 (300)
618 26 (1500) 76 (300) 701 63 68 97 98 861 941 78 
88. 1026 48 73 149 647 731 40 810 29 985 89. 
2035 95 123 25 45 (1500) 203 24 392 415 17 21 
505 53 94 633 50 57 (300) 64 780 817 938 (3000). 
3000 15 98 (300) 101 71 235 55 80 302 423 32 61
518 19 30 (300) 772 85 902. 4008 27 31 (3000) 86 
174 (1500) 92 241 356 493 602 (300) 10 24 34 47 
89 706 21 821 909. 5010 13 37 77 89 95 114 16 
35 51 201 44 70 (300) 316 489 (600) 556 (6000) 620 
73 (3000) 715 70 890 920 48 49 (3000). 6007 9 46 
55 (600) 69 74 90 111 61 75 353 54 439 60 (600)
70 (600) 531 44 69 80 784 857 60 85 98 9Q5 37 
(600) 85 (1500). 7002 14 118 21 70 265 356 72 
454 503 17 (600) 21 60 82 632 49 80 717 19 29. 
8043 87 149 50 66 228 85 330 80 (300) 83 (300) 90 
430 39 65 <600) 517 18 (300) 84 (600) 600 (300) 93 
708 23 (300) 52 77 807 41 61 73 908 42 92 (300)
99. 9037 54 147 94 240 54 310 68 (300) 458 514 
45 746 91 842 69 72 (300) 79 99 985 (300).

10024 134 (300) 74 (300) 304 11 53 (300) 64 
67 400 1 60 90 501 (300) 612 (600) 16 47 71 88 
826 71 925 48. 11031 107 239 69 (300) 349 90 628 
(1590) 744 895 945 70. l»040 50 115 16 21 221 39 
(600) 48 310 56 69 71 478 500 (300) 4 30 76 628 
41 715 800 51 63 88 90 927 67 74 84 94. 13038 
108 27 40 47 (3000) 245 (300) 59 (300) 322 42 72 
82 401 27 42 510 52 (300) 63 630 763 863 957 79 
83. 14027 (300) 29 168 84 94 273 85 342 61 439
82 543 987 95 (1500). 15003 6 177 (600) 56 218 
70 73 7 322 26 35 444 99 705 43 840 75 961 76. 
16002 20 95 109 25 51 (300) 61 63 279 307 20 76
519 72 94 98 659 87 89 741 50 83 939 65 (300) 69. 
17016 17 38 50 57 110 82 83 (600) 206 355 63 435 
55 502 24 (300) 55 88 (600) 715 54 99 823 43 90 
916 (600) 89 90. 18068 70 165 96*231 (1500) 38 
65 314 402 24 28 (3000) 83 88 574 689 94 97 (600) 
702 33 52 843 900 61 73 87 (3000). 19051 56 76
83 120 (300; 49 61 (300) 63 (300) 255 302 (1500) 
30 400 10 (300) 525 654 55 83 90 727 840 927 34 
52 (1500).

30045 (3000) 64 86 170 232 84 (3000) 98 328 
(3000) 66 74 486 95 512 64 (600) 605 (600) 23 39 
723 83 805 43 903 40. 31063 67 167 210 13 (3000)
37 56 353 (300) 59 85 464 626 707 54 (300) 77 79 
847 84 903 (300) 53 72 92. 33087 157 67 77 225 
410 516 38 52 76 (300) 610 818 23 41 61 913 97. 
33009 17 (300) 115 (600) 22 (300) 27 72 201 (300)
19 54 311 430 34 (300) 582 99 614 18 74 788 814 
46 (3000). 34310 54 60 419 37 78 (1500) 525 53 
610 22 738 808 916. 35071 74 115 74 90 210 78 
324 (3000) 40 51 83 91 406 25 42 46 58 540 98 
627 56 (600) 82 716 45 808 48 76 (1500) 918 78. 
36006 60 175 77 248 74 (300) 76 95 306 19 496 
(300) 558 (300) 75 614 16 (1500) 22 41 718 51 80 
80!) 76 933 87. 37063 65 102 18 21 358 434 48 
537 46 (600) 99 (1500) 643 59 87 (600) 719 76 810 
11 62 (600) 905 12 (300) 89. 38032 55 61 86 126 
49 65 (300) 208 48 90 410 (300) 48 76 88 507 613 
61 700 56 815 60. 30079 125 32 212 (600) 13 26 
306 (300) 21 55 433 55 539 93 603 (300) 81 (600)
84 712 38.

30024 41 85 170 209 16 39 515 28 610 752 72 
926. 31130 (3000) 67 70 90 215 315 48 434 51 54 
94 554 611 17 84 739 72 94 99 938 65 93. 33093
118 (300) 217 (300) 26 60 314 41 94 415 48 85(300) 
90 (3000) 536 602 5 32 35 (300) 950. 33025 51 
(600) 67 (300) 111 73 261 369 412 591 600 (3000) 
59 62 Q4 703 30 867 69 93 957 (300) 88. 34064 
101 18 91 217 31 76 333 99 438 (300) 526 65 89 
625 (300) 725 92 (300) 878 89 90 986. 35007 (1500) 
35 52 67 78 106 64 231 61 69 421 53 68 80 573 
722 25 826 79 970 92. 36071 85 137 259 88 90 
440 611 48 99 745 62 99 837 82 981 (600). 37053
247 60 373 429 87 589 (1500) 98 640 59 66 80 85 
(3000) 743 75 79 93 (600) 836 995 96. 38056 (300) 
63 183 213 437 49 (300) 50 76 520 (300) 57 (600) 
58 614 80 794 815 19 28 46 910. 39026 45 117 21 
69 82 90 295 (300) 372 508 35 (3000) 49 656 89 99 
731 32 802 8 47 959 (3000).

40085 94 219 88 304 15 16 20 (600) 37 (300) 
41 43 98 403 72 (300) 73 561 (600) 91 614 26 34 49 
756 (300) 868 (300) 72 928 30 34. 41028 56 58 
(3000) 68 76 99 280 307 18 26 34 (3000) 66 422 50 
(1500) 532 614 39 714 36 928. 48003 24 27 112
22 89 366 (300) 408 24 36 515 (3000) 697 763 88 
814 (600) 29 56 95 912 78 97. 43089 116 94 236 
313 18 427 53 (3000) 78 540 63 614 (600 ) 83 702 
(300) 91 812 61 971 93. 44056 78 (600) 103 63 300 
7 58 (300) 87 478 95 513 59 618 36 38 (1500) 61 
82 740 802 41 66 950 68. 45037 45 63 146 63 88 
271 89 322 53 (1500) 401 71 510 68 629 30 41 725 
55 75 81 (1500) 83 800 947. 46018 (300) 63 80 99 
(300) 210 11 21 (300) 47 52 327 99 409 78 519
(3000) 30 94 650 78 730 94 816 (1500) 49 929 50
(600) 64 80. 47046 (300) 97 110 23 (300) 81 200
(3000) 25 52 98 311 401 34 40 662 767 836 68
(1500) 82 (3000) 938. 48069 (600) 111 19 22 63 
215 443 54 508 (600) 820 (600) 970 (3000) 74 76 
(300) 77. 49020 75 99 131 69 72 422 46 63 81 505 
32 47 59 64 85 623 52 57 (600) 65 67 737 818 (300) 
27 57 94 947 50 58 59 62 86.

50012 187 (1500) 96 283 327 52 61 439 68 577 
(300) 79 698 731 827 908 23 55 (300) 70. 51038 
59 68 104 247 428 85 502 6 10 91 699 724 (3000) 
846 62 905. 5»080 (1500) 118 49 208 56 95 353

71 (1500) 438 79 526 76 610 75 (300) 82 (300) 719 
812 (600) 13 25 (1500) 909 (300) 27 66 (600). 53036 
159 78 (300) 240 319 408 17 (600) 56 86 (600) 501 
14 31 (1500) 36 605 (30000) 724 58 92 824 44 913. 
54025 30 56 84 93 210 31 43 (1500) 49 90 336 
(300) 55 (300) 401 13 632 70 (300) 801 28 70 925 
62 63 94. 55089 113 (600) 21 47 64 89 277 81 338 
54 69 83 440 44 55 588 683 767 (300) 811 36 48 
(6000) 53 (600) 78 90 ( 300) 954 57. 56041 232 89
334 49 421 96 524 722 86 821 22 926 65 (300). 
57126 88 345 51 72 99 413 41 52 (300) 644 61 71 
712 (300) 36 73 81 914 59. 58199 251 95 342 479 
81 580 87 (300) 740 72 813 33 (600) 89 951 58 86. 
59034 57 59 (300) 124 224 (300) 315 406 45 545 
628 58 707 74 855 936 41.

60114 (3000) 20 27 229 73 79 85 (300) 313 
(600) 61 83 411 49 514 34 707 15 19 (300) 23 (300) 
96 (300) 810 39 56 97 961. 61046 180 218 23 29
54 56 (600) 63 343 53 (300) 62 418 29 94 (600) 99
518 (3000) 95 630 88 710 12 27 51 (3000) 74 81 82 
923 65 77 80. 62083 114 24 34 52 233 (1500) 324
39 53 421 507 50 602 80 88 92 736 50 54 72 842
59 938. 63056 98 438 (1500) 52 61 532 67 95 625 
81 702 6 20 802 24 49 85 90 (300). 64007 (3000) 
20 (300) 54 90 97 157 83 89 (1500) 203 39 57 77 
332 39 73 (300) 411 52 (600) 520 36 37 52 62 72 
719. 84.1 65 fi 5(101 <109. fi8 88 mo ona712 95 841 65 (1500) 902 53 68 83. 65072 102 200 
31 (1500) 37 70 311 (600) 61 65 407 29 35 501 51 
90 613 88 (3000) 741 (600) 45 801 68 81 (300) 917 
57 (3000) 74. 66068 81 (600) 149 56 63 88 269 
450 523 703 44 800 (600) 7 (300) 91 956 (3000) 70 
(3000). 67001 22 36 (1500) 42 61 107 32 (600) 204 
301 (600) 7 10 17 21 96 (3000) 400 68 81 515 18 70 
664 82 700 854 902 86. 68028 78 (600) 95 104 11 
12 22 (600) 67 202 46 55 59 66 9i (600) 573 790 
805 33 969 (600). 69079 95 104 217 23 26 36 67 
79 315 (300) 52 442 87 502 74 91 651 61 706 60 
836 37 44 926 49.

70003 18 (600) 50 (1500) 124 74 (300) 88 91 
(300) 215 93 99 320 87 (300) 472 99 579 616 51 740 
(6000) 51 67 854 (600) 56 97 928 50 91 94. 71096 
134 (1500) 54 214 495 501 69 (600) 707 (600) 18 
(1500) 856 86. 7«022 30 67 82 114 77 223 32 (300) 
41 347 432 39 548 64 619 53 807 30 41 52 66 927 
73. 73012 19 (300) 87 107 236 (300) 97 321 58 82 
92 408 19 528 64 600 10 72 79 91 752 843 978. 
74153 (600) 224 301 37 68 477 548 698 739 94 895 
920 50 66. 75024 (1500) 59 84 122 201 (300) 23 26
51 329 30 (300) 47 72 91 (1500) 408 (600) 44 65 
(300) 520 43 51 89 649 51 (300) 58 715 61 831 60 
76 89 928 63 79. 70000 9 32 500 89 140 55 74 
306 11 67 440 537 54 68 89 (300) 663 717 47 (600) 
68 69 95 831 53 67 74. 77008 14 19 87 123 93 
(600) 226 306 422 530 (300) 35 51 65 70 94 650 701 
18 802 11 40 74 96 949 56 (300) 64. 78031 95 
(600) 193 224 47 332 77 (600) 86 (300) 489 511 82 
690 707 17 43 808 55 57 87 918 28 (600) 60. 79085 
99 271 375 495 575 629 31 75 721 945.

80009 30 49 65 164 254 56 (600) 339 (1500) 
41 46 81 454 83 91 521 24 33 76 618 51 75 849 92 
986. 81110 36 92 241 345 (300) 56 404 3l 68 69
74 (300) 503 5 26 (300) 40 647 84 729 817 18 28 
33 44 75 940 86. 8»012 17 (600) 27 32 76 150 81 
91 94 289 303 45 76 79 82 97 411 654 (3000) 826 
54 83 927. 83029 41 59 143 202 11 374 420 23 
501 729 49 67 (300) 867. 84022 38 91 224 49 86 
378 93 95 99 502 67 77 614 732 54 850 57 916 85 
87. 85058 81 85 231 38 52 54 79 369 75 484 589 
606 11 63 93 714 (6^0) 54 59 904 89. 86002 70 97 
104 215 21 338 (600) 418 24 547 52 76 91 656 82 
760 92 97 817 (600) 37. 87139 287 94 314 426 44 
56 58 540 (300) 710 17 45 960. 88067 (300) 127
52 235 330 53 75 528 86 617 55 (3000) 84 720 42
82 820 49 53 968. 89051 192 218 (600) 29 44 60 
(300) 77 427 90 502 8 47 59 618 58 742 56 88 99 
815 48 86.

90014 41 116 43 204 33 387 488 (300) 91 549
701 2 821 (300) 84 904. 91048 117 49 56 76 203
97 408 32 (300) 45 64 (300) 67 507 47 627 47 740
75 95 838. 95B000 23 (300) 61 112 (600) 18 (300)
269 90 (300) 323 24 423 33 511 26 (300) 89 664 
756 74 77 (1500) 874 89 909 (15000) 51 77 80. 
93112 (300) 14 46 60 (300) 68 211 20 58 68 311
83 (600) 484 503 59 732 55 822 74 86 93 (3000) 
920 39 40 92. 94023 (300) 57 77 96 111 238 84 
321 46 (300) 60 (300) 99 479 612 85 781 87 89 
819 44.

(W.) Poznań, 28 października. Wełna. Na naszym 
targu interes był w ostatnim czasie bardzo ożywiony i na nasz 
targ przybywa coraz więcej zagranicznych kupców. Kupili oni 
na francuzki rachunek 500 centnarów dobrej wełny na sukno 
od 59—62 tal. Ślązcy i Łużaccy fabrykanci kupili 400 centna­
rów tego samego gatunku po takich samych cenach. Kilka 
małych partyi przedniej wełny poznańskiej po 64—68 tal. ku­
piono dla południowych Niemiec Kilka partyi wełny rustykal­
nej po 51 — 54 tal. kupili wrocławscy kupcy. Obrót wynosił 
ogółem do 1500 centnarów, leez ubytek pokrytym został obficie 
przez dowozy świeże z prowincyi i Królestwa Polskiego. Uspo­
sobienie na targu jest w ogóle bardzo stałem i chęć kupna 
przeważa.

(W.) Poznań, 28 października. Sprawozdanie tygo­
dniowe. Aż do środy mieliśmy zimne dnie jesienne, nocą na­
wet dość wielki śron; — od. dni kilku zmieniło się powietrze i 
temperatura jest dość łagodną, miejscami padało. Dla zasie­
wów wilgoć ta jest pożądaną, a stan ich, jak zewsząd donoszą, 
jest pomyślnym. Na kartofle skarżą się w całej prowincyi, że 
się psują, a producenci muszą wielkie ilości sprzedawać za ja- 
kąbądź cenę. Z targów zagranicznych nadeszłe sprawozdania 
z pierwszych dni tygodnia donosiły o usposobieniu stałem i 
zwyżkowem; ku końcowi tygodnia usposobienie wszędzie osła­
bło. — Na naszym targu zbożowym nie było i w tym tygodniu 
zbyt wielkiego dowozu; dowóż kolejami był także w tym ty­
godniu mniejszym, aniżeli w ubiegłym. Na targu w tym ty­
godniu panowało stałe usposobienie, a popyt na eksport był 
znaczny. Tutejsi konsumenci będąc bez zapasów — kupowali 
żywo. Kolejami nadeszło tu od zl do 27 października: 860 w. 
pszenicy, 680 węcpli żyta, 2t) węcpli jęczmienia, 101 węcpli 
owsa, 13 węcpli grochu, 46 węcpli łubinu i 102 węcple nasion 
olejnych. — O pszenicę był pobyt wielki tak na eksport, jak 
na konsumcyą, i wyższe płacono ceny 198-225 m. Żyto poszu­
kiwane było do Luzacyi i Saksonii 163-188 m. Jęczmień to­
war dobry pożądany od piwowarów 147-165 m. Owies na kon­
sumcyą łatwo znajdował odbiorców 144-16 i m. Groch żądany
do Saksonii na paszę 150-160 m., do gotowania 170-¡80 marek. 
Wyka stale, 16 -172 m. Łubin łatwo znajdował odbiorców, 
niebieski 100-105 m., żółty lu8-114 m. Tatarka 135-150 m. 
Nasiona olejne ¡wyżej. Rzepik zimowy 315-325 m. Rzep 
zimowy 328-335 L.; wszystko per 1006 kilo. Koniczyna 
żądana w obudwóch kolorach, czerwona 57-59 m., biała 60-75 
m. per 50 kilo. Mąka wyżej, pszenna nr. o i 1 16-18 m., 
żytnia nr. 0 i 1 13-11.50 za 50 kilo.

Na giełdzie. Żytc prawie bez zmiany, przy słabym u- 
dziale była tendeneya w pierwszej połowie tygodnia dość stałą; 
ku końcowi usposobienie nieco osłabło, bo na wiosnę miano­
wicie nadeszły liczne polecenia do sprzedaży. Na październik 
poszukiwano żyta na eksport i płacono znacznie lepiej. Za­
powiedzi nie było żadnych. Płacono na październik 162-164 
m., na październik-listopad 160, listopad-grudzień i styczeń-luty 
159-157, na wiosnę 167-165.50 m. per KlOti kilo. .

Okowita. Haussa przeszłego tygodnia w tym tygodniu 
większe jeszcze zrobiła postępy, bo na wszystkie termina byłą
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ywa chęć kupna. Południowe Niemcy i nadreiiskie prowincyo 

kupowały wiele na kwiecień i maj, celem spekulacyi. Na to­
war efektowy był żywy popyt i znaczne transporta wywieziono 
koleją do Hamburga i południowych Niemiec. Dowozy jeszcze 
bardzo małe znalazły szybko odbiorców. Zapowiedziane 100.Ł00 
litrów wysiane zostały koleją. Na spryt był wielki popyt. Pła­
cono na październik, listopad i grudzień 49-50-49.90, na sty- 
czeń-gruazień 50.20-50.80-50.70, na kwiecień-maj 52-50.80-52.80- 
52.70 m. per 10,000 liter procent.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 27 października.) 

SZC25ECBJV, 27 października 1876.

Pszenica niezmien. 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto spokojnie 
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep. spok.
na październik............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj ....

206
216

161 50 
151 50 
159 50

71 75 
71 75 
73 50

Okowita niżej
w miejscu....................
na październik ............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

Owies.
na kwiecień-maj . . . . 
na październik-listopad.

Olej skalny.
na październik............
na październik-listopad.

51 — 
51 30 
51 — 
53 —

159

19 50 
19 50

BERLIN, 27 października 1876.
Owies słabo 

na październik
Pszenica cicho 

na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto cicho
w miejscu ........
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . •. 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, trzyma się
w miejscu .............. . .
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita słabiej
w miejscu ....................
na październik ............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . •

209
209
215

155
155
161

50

50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7i prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................
Uspos dosyć stałe.

Wiadomości giełdowe.

167 —

82 25 
92 50 
94 —
94 40
95 90 
68 75 
99 10

9 80
14 75
64 30 

257 50
53 25 

210 5J 
434 - 
123 -

Giełda poznańska, 28 października.
Poznań, 28 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękny.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na

październik 162.------ , październik-listopad 159.------ , listopad-
grudzień 158. - -, grudzień-styczeń 157.—, styczeń-luty i 66.—, 
na wiosnę 155.60.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów; na 

paźdz. 48.80, listopad 49-48.50, grudzień 49.—. - , styczeń 
39.50, luty 50.10- , marzec 60.7i>, kwiecień 51.30, kwiecień- 
maj 51.60—, maj 52.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 pł.
(W.) Poznań, 28 października. Ceny mąki* Pszen­

na nr. 0 i 1 17— 850 m., rżana nr. 0 i ¡3 — 14 mar- 
per 50 kilo.

Gdańsk, 27 października.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: pochmurne i chłodne. Wiatr zachodni.
Pszen—ca na miejscu była na targu dzisiejszym przy
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(5479)
Maryi z Łanowskich
Rakowskiej

odbędzie się żałobne nabożeństwo w 
kaplicy kościoła Bożego Ciała w po­
niedziałek 30 mb o godz. 8ej.

Za duszę śp.

Sprzedaż konieczna.
Wieś rycerska w Mionach, powiecie 

średzkim położona, w księdze hipotecznej 
Klonów Tom 84 na stronicy 185 i następnie 
zapisana, do wdowy Ewy Błoełsze- 
wsblej z domu Niemojewskiej i do lila 
dyglaua Iłłoctszewskiego w dniu 
19 października 1869 urodzonego, nale ąca 
której tytuł własności na imię "ich jest zapi­
sany i która z objętością 410 hektarów 05 
arów 10 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu na 1417,02 
tal. i na podatek budynkowy z wartości uży­
tku na 726 Marek oszacowana, sprzedaną 
być ma drogą subhastacyi koniecznej
dnia 4listopada rb.

przed południem o godzinie lOtćj 
w lokalu podpisanego sądu w izbie Nr. 3. 

Środa, dnia 16 sierpnia 1876. (4302)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

W
Aukcja.

poniedziałek duia 30 btn. od
91/» rano począwszy sprzedawać będę przy
Sapieżyńskim placu Nr. 6 różne meble j. t. 
1 wiedeński garnitur pluszowy, 1 mahoniowy
bufet, 2 mahoniowe łóżka z materacami na
sprężynach, 1 wielkie orzechowe trumeaux, 
garderobę, bieliznę, srebro, i Bzaiy kuchennej 
krzesła, komody, lustra, stoły do wyciąga­
nia i inne, kobierce, i firanki za natychmia­
stową zapłatę. (5467)

Matz, komisarz aukcyjny.
Ód dnia otwarcia ruchu który później o- 

głoszony zostanie, na kolei łączącej dworzec 
kolei .Poznańsko—kluczborskiej z dworcem' 
kolei Marchijsko—poznańskiej w Poznaniu, 
węgle kamienne górnoszlązkie ze stacyi koJei 
prawego brzegu Odry do stacyi kolei Mar­
chijsko—poznańskiej Dąbrówka aż do Eichen 
horst via Kluczbork—Pozneń,prze­
wożone będą po tych samych cenach, co via 
Wrocław (Pópelwitz) (5483)

Wrocław, Guben i Poznań 26 paźdz. I876.|

małym dowozie prawie bez popytu a usposobienie słabe; ceny 
płacone dzisiaj uważać należy za w ogóle nizkie a podaż była 
o 2 m. niższa. Stargowano 180 ton a nadto kupiono 97 ton
starej jasno-pstrej ISO funt, dla młynów po 207 m. za ton.----
Płacono za jarą 132/3 fnt. 198 m., pstrą 129/130 fnt. 200, 203 
m., jasno-pstrą i szklistą 130, 131 funt. 206, 20’ m., białą 128, 
129/3 ) funt. 210 m. za ton. Termina cicho. Na październik 
205 m. żąd. 204 m. pł. Październik-listopad 205 m. żąd. 203 
ofiar. Kwiecień-maj 2( 8 m. płacono. Cena reguł. 205 m.

Żyto na miejscu bez dowozu, 10 ton staro-rosyjskiej 122 
funt, sprzedano 156 m za ton. Termina bez podaży. Na 
kwiecień-maj 160 m. ofiar. Cena reguł. 160 m.

Jęczmień na miejscu mały 109/1 , 115 funt. 141, 146 m., 
wielki 113/4 funt. 152 m. za ton płacono.

Rzepik. Cena reguł. 312 m.
Rzep. Cena reguł. 320 marek.
Okowity nie dowieziono.

Giełda bydgoska, 27 października.
Pszenica: stara 185-200, nowa 180-203 m
Żyto: nowe 154-168 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-158 mały 136-145 m.
Owies: nowy 140-16) m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51. - m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 27 października.
Żyto: per 1000 kilo niżej; — na październik 160.50- -.— 

płacono i żądano —, październik-listopad 167.50- listopad- 
grudzień 165.50 płacono, kwiecień-maj 167.50-158 marek plac., 
maj-czerwiec - - m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 200— m. żądano, na paździer­
nik-listopad — pł., na listopad-grudz. — m. pł. kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 146. m. ofiarowano, na paździer- 

ńik-listopad 145. żąd., list.-grudzień 143.50-144 żąd. i pł, kwieć. - 
maj 145. m. pl. i żąd.

Rzep: per 1000 kilo 315 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień -- 

m. żąd.
Olej rzepiowy:per 1000 kilo 71.— żądano w miejscu 

-.— m żąd, na paźdz. 70. - — żąd., październik-listopad 
i listopad-grudzień ti9.n0 żądano, kwiecień-maj 71.— m. żąd. 
—.— płac.

Okowita: per 100 litrów sdok ; w miejscu 49.— żąd. 
48.— marek płacono, na październik 49.80 płacn., paździer­
nik-listopad 49.70 pł. i ż., listopad-grudzień 49.80 pł. i ż., kwie­
cień-maj 6'.60-20 pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowy-

Żyto per 1000 kilo w miejscu 151-188 m. wedle ga- 
tunkużąd.; rosyjskie 161-153 m. z kolei, nowe rosyjskie 158-1674
— marek z kolei płac., krajowe 180-185 m. z dworca płacono, 
na październik l55j—, — październik-listopad 155-- , listopad- 
grudzień 1554-156 - , grudzień-styczeń -157—.—, kwieeień-maj 
—m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 13ń-!80 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10f0 kilo w miejscu 135-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki - . rosyjski 116-16!, nowy pomorski
167-170, wschodnio i zachodnio-pruski 151--68, nowy szląski 
157-168, nowy galicyjski 146- 6 , nowy czeski 168-171, — 
nowy węgierski 156-159 marek z dworca płacono; — na paździer­
nik 1674—• , październik-listop. 1544—, listopad-grudzień 154,
— na wiosnę 1564- marek płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
169-165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 71.5 marek bez 

beczki ple.; na październik 71.9, październik-listopad 71.9-71.8, 
listopad-grudzień 71.9-8, kwiecień-maj 73.5-6—. m. pt.

Olej lniany per 10- 0 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 41 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.3— m. pł., 

na październik 52.4-52.2, październik-listopad 52.4—62.2-, listo­
pad-grudzień 52.3-50 , kwiecień-maj 54.3-54.1 - marek płac.

Berlin, 27 października. Mąka pszenna nr. 00 nr. 
0 28.60-26.50, nr. 0 126.56-25.— m.; rżana nr. 0 25-23.50—. 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.
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pł., listopad-grudzień 71.8-72.— pł., grudzień-styczeń—.. 
pl., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płac gla 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 73.5-73.6 -pł., maj- 
wiec płacono. .

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki lOCo »i»i8tra 
marek.

Olej skalny stałej.------— Rafinowany (Stanfij,
white) per 100 kilogr. z beczką w partyaeh o 50 bar. (125n ¿z Coi 
Wypowiedziano — etr. Cena wypowiedzialna —m 
1 0 kilogr. Loco 42. m„ na ten miesiąc 39.5-40.— placZ 
cena przecięciowa . m., październik-listopad 39.
pł., listopad - płacono, listopad-grudzień 39.—.-- płacJ 
grudz. —., grudz.-styczeń 39.— styczeń-luty 1877 38.3 j. K, 
luty-marzec — żąd., kwiecień-maj — pł. W»“

Okowita cbwiejno. — Wypowiedziano 2 ",000 litrów 
Cena wypowiedzialna 53.4 marek. Per 100 litrów a 100 prc.
10,000 prc. z beczką. Loco — pl, na ten miesiąc 53.2-53.7. 
pl., cena przeć. - — m., październik-listopad 53.2-53,7.- 
pł., listopad-grudzień 53.-53 6-52.8 pl., grud.-styczeń 53.4-53.2, 
styczeń-luty ¡877 54. - pł., luty-marzec —.— płac., mar/i W I
kwiecień —, kwiecień-maj 54.9-55.5-54.7 płac., maj-czerwj — 
55.5-65.4 pl. czerwiec-lipiec —pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc 
beczki loco 53-53.2 pł., na ten tydzień —. - - pł., na listopad 
pł, styczeń —. plac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 0 28.50-26.50 
1 26.50-26.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr.t 0 i 1 23.25-22.—
100 kilogr. brutto z miechem

persza 
dro

W I 
stras

Per 100 kilogramów
ciężki

naj- I naj- , 
wyższa niższa'wyższa 

S)\jip S).

naj-
średni

naj
niższa 
->t)C S).

lekki 
naj­

wyższa 
Jlf §).

towar 
I naj­
niższa 
•A* h

Pszeniea biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

10 80

Notowania komisy i miano wanój
Za 100 kilogr.

Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . , 
Siemię lniane

piękny

32
30
29
26
26

50

2d
75
50
50

rzez Izbę band Iową.
średni pośl. towar.

29 50 24 .—
27 50 21 50
25 60 19 50
24 —■ 19
23 — 20

Giełda berlińska, 27 października, 
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 185-230 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska .---- m. z kolei pł., na pa­
ździernik — — październik-listopad 2) 9$ —209 — pł., listopad- 
grudzień 209|-209 kwiecień-maj 2154-215 m. pł.

Berlin, 26 października.
Urzędowy sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobrze trzyma się. Termina stałej. Wy­

powiedziano — cent. Cena wypowiedzialna — . m per 1000 kil. 
Loco 186-230 wedle gat., piękn. poi. i mareb. 222-223.5 z kolei 
pl., żółta (czerw.) na ten miesiąc— pt., październ.-listopad —.-
—.----- pł., — listopad-grudzień 209.—2)8.5 — plac., grudzień-
styczeń —.— płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec
— pł. marzec-kwiecień — płac, kwiecień-maj 215.5----- 216. pł.
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco dosyć dobry handel. Termina stałej. Wypo­
wiedz. 10,000 cent. Cena wypow. 155. m. per 1000 kilogr 
Loco 151.-185 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 51.-152.5 m. z statku płac., 
nowe rosyjskie 169-167.— m. z kolei płacono., nowe krajowe
182-185. m. z kolei pł., na ten miesiąc 156.-155.5------plac.,
cena przecięć. —. m., październik-listopad 165.-155.5.----------
płacono, listopad-grudzień 155.—1 5.5— pt, grudzień-styczeń 
»56.6-¡57.— pł., styczeń-luty 1877— płacono, luty-marzec — 
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 160 5-161, pt.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stałej. — Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 4X0 cent. Cena wyp. 166. m. per 10 0 kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 165.-167.5 płac., cena 
przecięciowa - , październik-listopad 154.5-1' 7.- płac., listopad- 
grudzień 164—.— płac., grudzień-styczeń — plac., styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—., kwieeień-maj 156.5- 57.5 pł. i żąd.

Mąaa rżana mało zmień. — Wypow. 1000 cent. Cena 
wyp. 22.40 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.40—.— pł., — cena 
przecięciowa —, październik-listopad 22.4'!- — .— płac, listopad- 
grudzień 22,45—.— płacono, grudzień-styczeń 22.50—.—.płac., 
styczeń-luty :877 22.55 .- pł., luty-marzec 22.55--.— pł., ma­
rzec-kwiecień —.------, kwiecień-maj 22.65 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per i; 00 kilogr. Wypowiedziano — 
cent Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy stałej. — Wypowiedziano z) beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
73.4 marek, bez beczki 72.— m., na ten miesiąc 72.------.—
pł., cena przecięciowa — — październik-listopad 71.8-72—.

(Nadesłano.)

Wykazy

Obwieszczenie. Bekanntmachung.
W.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN ej

— Dr. Kr...........w Gr. Otrzymaliśmy ; w przyszły,
numerze o tern pomówimy.

W biurze Administracyi Dziennika Pozna 
s k i e g o przejrzeć można w godzinach biurowych

listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiej Lo^( 
Iii-go okresu 1-ćj seryi, oraz listów 5 i 4 procentowym W(y, 
sery i 1-ćj 1869 roku, w dniach 20 i 21 września (2 i 
października) 1876 r. na publicznćm posiedzeniu wylosi 
wanych, które w drugićm półroczu 1876 roku zapłacon 
być mają.

Wszystkich listów zastawnych i kuponów po dzie 
19 września (1 października) r. b. wywołanych z obiegi 
w miejsce których duplikaty już wydane zostały. ‘ ZJ'

Wszystkich listów zastawnych i kuponów zakwestyi' 
nowanych, do dnia 19 września (1 października) r. I 1 
w miejsce których duplikaty są, żądane.

siesK
grec
pro
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Pól Miliona egzemplarzy sławnej książki: Drf

men

Airy Metoda naturalnego leczenia rozsprzedaliśmy w niŁtr(')V 
' iéí j ;spełna dwóch latach; przemawia to niezawodnie najlepiej 

dobrem opracowaniem takowej. Można przeto ilustrowaną 
książkę nawet najniebezpiecznej chorym usilnie jako ostati ¡ejm 
promień nadziei zalecać. Liczne z podobnym tytułem wysz V 
naśladownictwa zmuszają nas do zrobienia szanownym czyteh 
kom uwagi, że niniejsze polecenie dotyczy tylko wydania or; 
ginalnego ilustrowanego z Richter’s Veriags-Anstalt (ksij 
gąrni nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

it pe

Dostawa potrzebnych do miejskich zakła­
dów ubogich przedmiotów żywności, a mia­
nowicie około

1 49,000 funt, chleba żytniego 24,000 funt, 
bułek

II 14,000 funt. wołowiny, 2100 funt, cielęci­
ny, 1700 funt, skopowiny, 1100 funt, wie 
przowiny, 600 cent, słoniny, 100 funt, 
smolcu wieprzowego.

LU 600 funt, kawy, 600 funt, cukru, 35 cent, 
ryżu, 120 funt, korzeni, 50 cytryn, 10 iunt. 
suszonych śliwek.

IV 7 cent, mąki pszennej, 106 cent, mąki ży­
tniej, 7 cent, kaszy pszennej, 23 cent, ka 
szy taterczanej 10 cent, kaszy perłowej, 
26 cent, pęczaku, 25 cent, jagieł, 27 cent 
kaszy jęczmiennej, 28 cent, kaszy owsia­
nej, 28 bectl. fasoli, 37 hektl. grochu, 
600 cent, kartofli, 4 bectl. cebuli.

V 46 miechów soli po 125 funt.
VI 4700 funt, masła
VII 14,000 litr, mleka 1500 litr, maślanki 
VIII250 butelek gicdziskiego piwa po 3/,

itr. 100 butelek kobylopolskiego piwa
po % litr. 800 butelek poznańskiego pi-
wa po 1 litr.

IX 15 kóp słomy po 1200 funt.
X 3500 lunt. szarego mydła, 250 funt, twar­

dego mydła 600 lunt. sody, 35 funt, mą­
czki, 5 funt, modrego, 60 funt, świec, 300 
litr, petroleum

za czas od 1 stycznia 1877 aż do ultimo 
marca 1878, ma być w drodze submisyi od­
daną wedle grup.

Mający chęć dostawy wzywają się niniej 
szem do podania ofert swych na każdą 
grupę osobno, zapieczętowanych i opa­
trzonych odnośnym napisem, najpóźniej ąż do

6 listopada br
przed południem o 11 godzinie, 

w którym to czasie otworzone będą oferty w
naszem biurze ubogich w domu sierót (Nowa
ulica Nr. 10) u miejskiego sekretarza pana 
Stentzel.

Ceny submisyjne należy podać wedle ma­
rek i fenygów-

Szczegółowe warunki submisyi i dostawy 
przejrzane być mogą w biurze lazaretu miej­
skiego w godzinach służbowych.

Poznań dnia 25 października 1876.
Magistrat

_ ,0
Die Lieferung der für die städtischen Ar- ‘ A 

men-Anslalti u s rforderlichen Oeccnomie und ; Y 
Verpttegungsbedürfnisse und zwar von ungefähr Q

I 49,000 Pfunt Roggi nbrod 24,000 Pfunt ' 
Semmel

II 14,000 Pfunt Rindfleisch 2100 Pfunt Kalb­
fleisch 1700 Pfunt Hammelfleisch 110!) Pf. 
Schweinfleisch 600 Pfunt Spek 100 Pfunt 
Schweinschmalz

III 600 Pfunt Kaffee 6üO_Pfunt Zucker 35 Ctr. 
Reis 120 Pfunt Gewürze 50Stück Citro- 
nen 10 Pfunt gebackene Pflaumen.

IV 7 Ctr. Weizenmehl, 106 Ctr. Rogenmehl 
7 Ctr. Weizengries 23 Ctr. Buchweizen­
gries 10 Ctr. lerlgraube, 26 Ctr. Graupe 
25 Ctr. Hirse 27 Ctr. Gerstengrütze 28 
Ctr. Hafergrütze 28 Hectol. Bohnen, 37 
Hectol. Erbsen 600 Ctr. Kartoffeln 4 
Hectol. Zwiebeln

V 46 Säke Salz ä 125 Pfunt
VI 4700 f funt Butter
VII14000 Lit. Milch 1500 Lit. Buttermilch. 
VIII250 Flaschen Grätzer Bier ä s/8 Liter 

100 Flaschen Kobylepoler Bier ä */8 Lit.
800 Flaschen Posener Bier ä 1 Liter.

IX 15 Schock Stroh ä 1200 Pfunt.
X 8500 Pfunt grüne Seife 250 Pfunt harte Sei­

fe 600 Pfunt Soda 35 Pfunt Stärke 5 Pfunt 
Puderblau 60 Pfunt Lichte 300 Liter 
Petroleum

soll für den Zeitraum vom 1 Januar 1877 
bis ulto März 1878 im Wege der Submission 
gruppenweise vergeben werden.

Lieferungslustige werden ersucht ihre Offer- 
teuaufjede Gruppe besonders, ver­
siegelt und mit entsprechender Aufschrift 
versehen spätestens bis zuui

6 Moiember er.
Vormittags ll Uhr

zu welcher Zeit die Eröffnung erfolgt in un­
serem Armen-Bureau im Weisenhause (Neue­
strasse Nr. 10) bei dem Stadt-Secretair Herrn 
Stentzel abzugeben.

Die Submissionspreise sind nach Mark 
und Pfennige anzugehen.

Die speciellen Submissions- und Lieferungs- 
Bedingungen können im Bureau des Stadt- 
Lazareths in den Dienststunden eingesehen 
werden. 459)

Posen deu 25 October 1876.
Der Magistrat.

0000000000000
Walne zebranie §

rólników powiatu obornickiego od­
będzie się dnia 5 listopada r. b. 
o 4 po południu w lokalu pana 
Rakowskiego w Obornikach.

Porządek dzienny: 
Kwestya rozwiązaniaTowarzystwa. 
(5447) Dyrekcya.

Wyszedł dopiero co z druku I zeszyt: 
Pamiętnika iliiiiiorjstyeznego
Zbiór Humoresek, Auegdot, i wierszy humo­
rystycznych (ż przedmową). Sprzedaje się 

Q i we wszystkich kięgaruiacb, po 8 srb. gr. (80 
X i fenygów). Zeszyt,drugi wyjdzie w krotce. Gló- 
Q!wny skład znajduje się w księgarni Nowej 

‘ (W. Małecki) w Toruniu. Zeszyty wychodzą 
w dużym formacie in folio w okładce kolo­
rowej. Każdy zeszyt sprzedaje się osobno, 
bez żadnej prenumeraty. (5454)

ooooooooooooo

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦I
2 Zebranie rolnicze 2

odbędzie się
„ ___ ___ ___ listopada

Q w zwykłem miejscu posiedzeń.
Q5487) Zarząd.

Y powiatu śremskiego
U w czwartek 2

50 tomów
powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

ANTYKWARNtA E. CaLLIERA
w Poznani u.

autora poemaiu (2S9z)

„Na Ukrainie“
w dwóch tomach są do nabycia w Ad­
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

iPopularno-med. książka!

ATlt,v1<"WAT‘Tlin Tl PifllliPTA Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy Ali by K W a! III cl JL. bdllltild) • t0Iu VII (ogólnego zbloru toni XII)
poszukuje

druków polskich
o . i i ... * s z lat 1763—1793.Foiączone Adiiiiiiiiiistracye.'pjgjyj

oooooooocooco
Księgarnia Tytusa Datzhieuieza 

wydała i poleca: (5473)

OFFICIUM
czyli

Wigilie zaduszę w ezy- 
ścu cierpiące

tudzież msza święta i krótkie nabożeństwo 
codzienne za dusze zmarłych. Cena 40 len. 

(50 egzempl. ¡ o 3 sgr.)
TOGCeOOOCGOOO

wydania paryzkiego.

isilrasi
wydania Dmochowskiego. 

Kstreieliera Th. Bibliografii Pol- 
skićj zeszyt I tomu pierwszego. Kra-

li

ków 1870.

zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niej, porównanie trzech 
konstytucji i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Kugalinskiego .Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

ISncyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Kalendarzy wj dawanych przed r.
1800.

We wszystkich Księgarniach, jako tez za 
poprzeduiem nadesłaniem pocztą opłaco­
ną 10-ciu marków pocztowych po 10 feu. 
można nabyć wprost z Richter’s Verlags 
Anstalt (księgarni nakładowej) w Lip­
sku książkę: Dr. Airy Metoda, nu 
turaln ego leczenia. Gena 1 M. za 
egzempl. Tejże ¡Ilustrowanej 400 stro- 
i ic obejmującej książce a- osobliwie w 
mej zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się zawdzięcza tysiące osób swoje 
zdrowie. Liczne w niej zamieszczone 
zaświadczenia i listy pochwalne dowo­
dzą, że nawet tacy chorzy pomocy i 
ulgi przez nią doznali, którzy już ani 
nadziei na wyzdrowienie nie mieli; dla 
tego też tej osobliwej książki w ża­
dnej familii brakować me powinno.

Przy kupnie żądać nabży wy­
raźnie: jlllustrowane, originaine wy­
danie z Richter’s Verlags-Anstalt (księ­
garni nakładowej) w Lipsku” (Leipzig, 
która to księgarnia także ¡Wyciąg gra- 
tysowy z tejże książki pocztą opłaconą 
na żądanie bezpłatnie rozsyła. (3268)

Herbatę

też 
ivym 
ieci 
rzysi 
aki 
ć ta
¡va '

: léj ¡ 
iierr 
nasprzętu z 1876 rok

o smaku delikatnym, i silnym odebra 
li i polecają (5493) ”

W. F. Meyer i Sp

Nakładem drukarni J.I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
-wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des 

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach
den stenographischen Berichten der Sitzungj' 
v, 19 Juni 1876. Cena 10 fen ‘

CUKIERKI
DETHANA

Jan, Gero Id,
dostawca nadworny,

Berlin, W., Pod lipami (Unter den Linden) 24
Specyaiiiość: herbata

poleca oprócz wielkiego wyboru czarnej i zie­
lonej herbaty mianowicie (5214)

Cougo funt po M. 2. 50, 3. 4. 5. 6.
Souch. ng „ „ „ 3. 4. 5. 6.
rosyj. herbatę familijną fuut po 6 M.
Przy odbiorze 5 funt, ceny zniżone. Opa­

kowanie bezpłatne. Próby i cenniki bezpłatnie.

HANDEL
węgli i drzewa

rąbantgu przy Ogrodowej ul. Nr. 1 i rogu 
Długiej u1, poleca węgle kamienne wdoboio- 
wym gatunku i drzewo po jak najumiarko-; 
wańszych cenach. Odstawia się także ćwierć ;

pół wagouami wprost z kolei do domu, i 
Zamówienia ptzyjmuję także w mojej księgarni 

J. Chociszewski,
4763) Wodua ul. Nr. I».

Wielki skład

znajduje się przy Wodnej ulicy pod 
Nr. 27 u (4939)

PhilippsohnHolz.
«Mrjïi

holsztyńskie i Natives
codziennie świeże poleca (4775

Juliusz Ihickow.
Wyborny sok malinowy
poleca w butelkach po 1 ‘Marce i na funty. 
J. JAGIELSKI w Rynku 41. (4941)

Wiedeńska kawa,
codziennie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, }60, 
180 i 200 fen. Dobry wybór su­
rowej kawy od 110 fen. za funt 
począwszy, kawa figowa Hofera 
z Bawaryi. D4896)

Ryszard Fischer.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
1

Zalecane w słabościach gardta. chrypce, zapalenłaa gardła, zanrzo.Anaeeniu w ustach, cuclmącemn oddechowi I 
Irytacyl w gardle 1 gęśle przez palenie tytunias, zapobiegają działaniu inerEiiiryuszii. Lekarze zalecają szczególniej! 
kazaćodzlejoni, mówcom, profesurom 1 śpiewak bu, albowiem utrzymują silę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Ptt- 
rjiu w aptece p.Bethan, EaubourgSt. Denis, 90; w ü’oznaniuw ’-rcce dra Man klewicza; w SArakowie w aptece p. Trairczyńskiego, I 
i we Lwowie w aptece p. Mikolascb i u . tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (2j I

1 Siła dam!
Dobre na 2 guziki zapinane rękawiczki

2 glancowane po 1,66 Mr. poleca 
M (542J) Wilhelm Neuländer

Rynek 60 róg Wrocławskiej ul.
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Modes et Robes
E. Weyl

8. Wilhelmowski plac 8, 
poleca nowości paryzkie|ego 
w eleganskim i jak 
wniejszym wyborze na 
sienny i zimowy

najgusto{ozaa 
sezon je£ 

(490iielił
iers
od] 
l R 
ilćj

I I
poleca handel pierza (3008 egZ(

Izraela Neuniark fe c
Wodna ul. 7, wchód z Ślusarskiej ulicy ,rczi
gumowe węże popi

gumowe piaty, gumowy sznur, węże spiraine,żun; 
gumowe i preparowane oraz zwyczajne '’5‘łJOr 
że konopne, wiadra do ognia itd. poleca

Juliusz Scheding

Pierze i kwap

i (5470) Poznań.

Fabryka płótna da'
jróc

»di

1> auida li u <1^
w Sorau w Luzacyi

widzi się zniewoloną skutkiem zastoju 
dlowego, swe z znajlepszych nici, jak bielo-. 
uych-creas-białych, wyrobione ręczniki; ser “J
nrotir k H k m k «*7 krtani» ioniior/1 r» 1111 cł, B' fk

swn

1IJ j 1.11 J .. j a i 1 inni, U»- .
wety, obrusy adamaszkowe, jaąuard, chust® ; 
do nosa, powłoki na pościel itu. oraz wsźel‘ IW 
kie wyroby sławnej na cały śwl#ł 
fabryki płótna w Sorau m“*8 liz
polecić i prywatnym osobom w sztukach *(l L, 
i ‘/a pod gwąrąneyą po cenach burt" 
wych fabrycznych. Cenniki przesyłają sięi! 
żądanie franco. Przesyłki uskuteczniają - 
za zaliczką. Nie podobające się artykuły bę»l 
wymienione. (5491)

ZE
da

¡ítov

ÍZC

Nauczycielka.
Polka, w średnim wieku, posiadająca j5' 

zyk fraucuzki i niemiecki, i udzielająca mj' 
zykę poszukiwana jest dla jednej panien«1 
15 lat mającej od Nowego Roku 1877. Zgl»’ , 
sić się proszę pod lit. M. M. postlageri“ 
Łissa Markt. Nr. 241. * (5494)

K%1IA
z odpowiedniem wjk-ztałceniem szkól' 
nem poszukuje (5478)

K. Nowakowski
dawn. T. Wituski

Inowrocław.
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